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szystkie myśli -  cały wysiłek
musimy pośiuięcić lualce o pokój
Obrady II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju

MOSKWA PAP. Po referacie przewodniczącego Radzieckie- kusy imperialistycznych podżega 
go Komitetu Obrońców Pokoju rozwinęła się dyskusja, w której I czy wojennych, 
pierwszy głos zabrał prezydent Akademii Nauk ZSRR — Ser- Wyrazem uczuć klasy robotni-j  czej ZSRR było przemówienie

Przedstawiciel artystów radziec ! stachanowca kopalni im. Stalina 
, . , w  Zagłębiu Kuzmeckim _  Bała-
kich, Aleksander Gierasimow j łajewa. Walczymy 0 pokój _
wyraził przekonanie, że wszyscy ( mówił Bałałajew — pragniemy 
uczciwi artyści świata znajdą Pokoju, ale nie boimy się gróźb. 
swe miejsce w szlachetnej walce ^

giusz Wawiłow.
Wawiłow wyraził przekonanie, 

że ruch obrońców pokoju, do któ 
rego włączyli się i włączają na­
dal setki milionów ludzi na całej 
kuli ziemskiej, może i powinien 
powstrzymać agresję i uniemożli 
wić przekształcenie jej w trzecią 
wojnę światową.

Wzrost ruchu obrońców poko­
ju na całym świecie świadczy, że 
jest to potężna siła, która umoż 
liwi masom pracującym świata o 
kiełznanie podżegaczy do nowej 
wojny. Akademik Wawiłow pod 
kreślił wielką odpowiedzialność, 
która spada na uczonych w wal­
ce o pokój.

Wzywamy —  oświadczył akade 
mik Wawiłow — uczonych kra­
jów kapitalistycznych, aby nie 
okazywali pomocy kapitalisty­
cznym podżegaczom w rozpoczę­
ciu nowej awantury. Dla zwolen 
ników pokoju, nauka winna mieć 
jedynie charakter twórczy.

Na trybunie — znakomity pi­
sarz radziecki Pawlenko. Mówi 
on o zaszczytnej roli literatu­
ry radzieckiej jako czynnej bo- 
jowniczki o pokój. Naród nasz
— oświadczył Pawlenko — dum 
ny jest, że kroczy w awangardzie 
obrońców pokoju. Wyrazem te­
go są osiągnięcia radzieckiej 
sztuki i naszej literatury. Książ 
ki radzieckie zdobywają miliony 
przyjaciół i sojuszników we wszy 
stkich krajach świata. Literat«' 
la  radziecka walczy o pokój i bro 
ni przyszłości ludzkości.

Gorące pozdrowienia przeka­
zał uczestnikom Konferencji w i- 
mieniu kilkudziesięciomilionowej 
armii związkowców radzieckich
— sekretarz WCSPS Leonid So- 
łowiow.

Radzieckie związki zawodowe
— powiedział on — wyrażają nie 
ugiętą wolę walki o dzieło poko­
ju, wraz ze wszystkimi, miłujący 
mi pokój narodami.

Hutnik Magnitogorskiego Kom 
binatu Metalurgicznego im. Sta­
lina — Zacharów mówił o tym, 
jak magnitogorcy swą stachanow 
ską pracą nieustannie wzmacnia­
ją potęgę swej umiłowanej o j­
czyzny.

0 pokój, prowadzonej przez mi­
łującą wolność ludzkość.

Ludzie radzieccy — oświadczy­
ła m. in. wysłanniczka wieloty­
sięcznego zespołu robotników 
kombinatu włókienniczego w 
Głuchowie — Ananiewa, oddają 
wszystkie siły pokojowej, twór­
czej pracy.

Z  tej oto trybuny — oświadczy 
ła dalej Ananiewa — przesyłam 
pozdrowienia robotnicom pol­
skim, węgierskim j rumuńskim
1 wzywam je do wspólnej, bar­
dziej energicznej walki w  obronie 
bohaterskiego narodu koreańskie 
go, do walki o okiełznanie ban­
dytów anglo-amerykańskich, do 
walki o pokój na całym świecie

W imieniu 32-milionowej rze­
szy spółdzielców radzieckich 
przemawiał wiceprzewodniczący 
Centralnej Rady Spółdzielczości 
ZSRR — Klimów, zapewniając, 
że spółdzielcy radzieccy uczynią 
wszystko, aby światowy ruch 
spółdzielczy wraz z międzynaro­
dowym ruchem związkowym pa­
raliżował jeszcze skuteczniej za-

i obsługiwałem karabin maszy­
nowy. Żołnierzami na froncie by-

imperialiści amerykańscy nie 
próbują odrywać tych rąk od na­
rzędzi pokojowej p racy ! Niech 
zapytają wypędzonych przez nas 
żołdaków hitlerowskich jak po­
trafią walczyć Sybiracy! — oś­
wiadczył wśród długotrwałych 
oklasków Bałałajew.

W imieniu obywateli radzieckich 
— wierzących katolików przemawiaj 
ksiądz kanonik kapituły kowieńskiej 

Stankiewiczius; zwrócił się on z
li również moi towarzysze pracy. 1 apelem do katolików całego świata 
Teraz ręce moje przywykły do aby zespolili siły do walki z podże 
młota pneumatycznego. Niechaj gaczami wojennymi.

Przemówienie Wandy Wasilewskiej
W toku dyskusji płomienne prze­

mówienie wygłosiła znakomita pi­
sarka Wanda Wasilewska.

Walka o pokój — oświadczyła Wa 
silewska — to dzisiaj najważniej­
szy i najdonioślejszy obowiązek, to 
nasze najważniejsze zadanie. Walka 
o pokój to najlepsza służba ojczyź­
nie. Pracując dla socjalistycznej oj­
czyzny, służymy dziełu pokoju. Wal­
ce o pokój musimy oddać swe serce, 
wszystkie nasze myśli, cały nasz wy­
siłek. Wtedy DZIEŁO POKOJU 
ZWYCIĘŻY!

W ciężkich dniach wojny — mó­
wiła Wanda Wasilewska — z nami 
był Stalin. Dzisiaj stoi on na czele 
obozu szermierzy pokoju. I to właś­
nie, że wszystkie narody pragna po- 
koju, że pojmujemy, iż wo jnę można 
zażegnać, to, że z nami jest Stalin, 
jest rękojmią, że zwyciężą narody,

że zwycięży Stalin, zwycięży pokój!
Wanda Wasilewska zakończyła 

przemówienie gorącym apelem do 
narodów całego świata, aby skupiły 
swe wysiłki w walce o pokój.

Załoga motorówki „Jola“ postanowiła przeprowadzić własnymi siłami kapi­
talny remont jednostki. Zobowiązanie to przyniesie poicażne oszczędności. 
Na zdjęciu: tow. Zbigniew Giebel — motorzysta oraz , Jan Koczergo — 

sternik, podczas pracy.

Wierni wskazaniom P ZP R
będziemy wytrwale pracować dla Polski Ludowej
List gliwickiej MRN do Prezydenta Bieruta

GLIWICE PAP. Miejska Rada ; sprawy pokoju. Myślą przewodnia w
Narodowa,, w Gliwicach, na uroczy­
stym posiedzeniu z okazji inaugura­
cji obchodu 700-lecia istnienia te­
go miasta wystosowała list do Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta. W 
liście tym czytamy m. in.

».Świadomi obowiązku i wierni 
wskazaniom Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, awangardy klasy 
robotniczej, opierającej swoją pracę 
na wspaniałych wzorach i doświad­
czeniach WKP(b), będziemy dążyli 
ze wszystkich sił do rozbudowy na­
szego przemysłu i rozkwitu kultury 
dla dobra całego narodu.

My, górnicy,. hutnicy, inteligen­
cja -pracująca i młodzież, rozumie 
my, że budowa ekonomicznie silnej, 
socjalistycznej Polski, broniącej po­
koju ramię w ramię z narodami 
Związku Radzieckiego oraz • innymi 
bratnimi narodami budującymi so­
cjalizm — przyniesie zwycięstwo

naszej codziennej pracy będą Twe 
słowa, wypowiedziane na II Woje­
wódzkiej Konferencji Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej w Kato­
wicach.

„Nasza praca 1 nasza budowa jest 
równocześnie trwałym i niezawod­
nym wkładem w potężne dzieło wol­
ności i pokoju świata, któremu prze 
wodzi wielki chorąży pokoju towa­
rzysz Staiin“ .

Kazimierz Jasiński
ambasadorem w Moskwie

W A R S Z A W A  P A P . P rezy­
dent R zeczypospolitej P olsk iej 
m ianow ał ambasadorem nad­
zw yczajnym  i pełnom ocnym  w 
M oskwie K azim ierza Jasiń ­
skiego.

Chiny żądają udziału swego przedstawiciela 
w debacie nad skargą przeciw agresorom
Depesza min. Czou En "la l do ONZ

PEKIN PAP. Minister spraw zagranicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-lai wystosował do przewodniczącego V se 
sji Zgromadzenia Ogólnego Entezama oraz do sekretarza gene­
ralnego ONZ Trygve Lie depeszę, która stwierdza nt. in.:

26 września 1950 v. V sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów
Zjednoczonych umieściła na po­
rządku dziennym skargę na agre 
sję Stanów Zjednoczonych prze­
ciwko Chinom, wniesioną przez 
przedstawiciela Związku Radziec­
kiego. 7 października 1950 r. V se 
sja Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych umieściła na 
porządku dziennym skargę na na 
ruszenie granic powietrznych 
Chin, ostrzeliwanie i bombardowa 
nie terytorium chińskiego, oraz 
ostrzuJiwanie statku chińskiego.

W imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu

Ku czci Wielkiego Października
i Światowego Kongresu Pokoju

Dodatkową produkcję wartości 40 miln, zł 
i 22 miln. zł oszczędności 

wygospodarują Zakłady Rybne
Załogi robotnicze wszystkich zakładów rybnych oraz pracow­

nicy biurowi wykonają ponad plan dodatkową produkcję wartości 
40 miln. zł, oraz zaoszczędzą ok. 22 miln. zł. W ramach tych zo­
bowiązań załoga zakładów nr 18 zaetykietuje ponad normę 97 ty­
sięcy puszek, robotnicy fabryki nr 8 zwiększą wydajność pracy o 
5 proc., robotnicy OBTS przez zmniejszenie ilości uszkodzeń skrzyń 
z rybami i towarów oraz usprawnienie przeładunków zaoszczędzą 
przeszło 16 miln. zł.

W ramach zobowiązań indywidualnych brygada Krefta skró­
ci czas remontu łodzi motorowych o 7 dni, tow. tow. Arent, Mag- 
dzińska, Kwiatkowska, Wrosz, Nowakiewicz, Strągowska, Batla 
i inne wykonają 250 proc. normy przy patroszeniu dorsza.

Młodzieżowcy portu gdańskiego 
podnoszą wydajność pracy

Młodzieżowe brygady produkcyjne portu gdańskiego przystą­
piły do realizacji zobowiązań produkcyjnych ku czci Wielkiego 
Października. Brygada robotników portowych im. Janka Krasic­
kiego zwiększy wydajność pracy o 15 proc., brygada im. J. Mar­
chlewskiego podniesie wydajność przeładunków o 10 proc., bry­
gada im. L. Waryńskiego zwiększy wydajność o 10 proc. i prze­
szkoli 4 nowych dźwigowych, brygada im. H. Prygana wymieni 
aparaturę dźwigu, koło ZMP przy taborze pływającym wykona 
we własnym zakresie odcinek toru wąskotorowego. Brygady im. 
Mariana Buczka, im. Rewolucji Październikowej oraz brygada 
szkutnicza zwiększą wydajność pracy v .cuch 1 0 __15 proc.

dowej niniejszym stanowczo żą­
dam, aby podczas rozpatrywania 
wyżej wymienionych spraw obec­
ny był przedstawiciel Chińskiej 
Republiki Ludowej, który przed­
stawiłby sprawę i wziął udział w 
dyskusji.

Jeśli V sesja Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczonych 
przystąpi do rozpatrzenia wymie­
nionych wyżej spraw pod nieobec­
ność i bez udziału w dyskusji 
przedstawiciela Chińskiej Republi 
ki Ludowej, to wszystkie powzię­
te przez nią rezolucje, będą niele­
galne i tym samym pozbawione 
wszelkiej mocy prawnej.

7 października 1950 r. V sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych włączyła bez wszel 
kiego uzasadnienia do porządku 
dziennego t. zw. „ s p r a w ę  F o r  
m o z y“ , zgłoszoną przez Stany 
Zjednoczone. Taiwan jest nieod­
łączną częścią terytorium Chin.

W imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu 
dowej oraz 475-milionowego "aro 
du chińskiego składam niniejszym 
energiczny protest i kategorycz­
nie sprzeciwiam się włączeniu do 
porządku dziennego Zgromadze­
nia Ogólnego tzw. „sprawy For­
mozy“ , zgłoszonej przez Stany 
Zjednoczone z pogwałceniem su­
werenności i niepodległości Chin. 
Stanowczo żądam również, aby 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych uchyliło tę bezpra 
wną decyzję.

Zwycięstwo wyborcze Frontu Narodowego
ciosem dla podżegaczy uiojennych

W yw ia d  g r u p y  p o ls k ic h  d z ie n n ik a r z y  z  w ic e p re m ie re m  N R D
B E R L IN JP A P . W iceprem ier N iem ieckiej R epubliki D e­

m okratycznej i sekretarz generalny N iem ieckiej Socjalisty«;/,
Rej P artii Jedności W alter U lbrieh t p rzy ją ł grupę dzienni­
karzy polskich  — K orotyńsfciego („R zeczpospolita” ), Eyw ia- 
ka (A gen cja  R obotnicza), P rzem sk iego (Prasa W ojskow a) i 
W «łłowskiego („Życie  W arszaw y” ), p rzybyłych  do N R D  w 
związku z w yboram i i udzielił im  następującego w yw iadu:
P Y T A N IE : Jak należy oce­

n ić zw ycięstw o w yborcze Fron 
tu N arodow ego?

O D P O W IE D Ź: Zw ycięstw o 
w yborcze Frontu  N arodow ego 
posiada ogrom ne znaczenie dla 
w alki o utrzym anie pokoju ; 
98 proc. w szystkich w yborców  
w ypow iedziało się otw arcie i 
zdecydowanie za pokojem , za 
wzm ocnieniem  N iem ieckiej Re 
publiki D em okratycznej i za 
przyjaźnią z państwam i obozu 
pokoju  — Związkiem  R adziec­
kim, Polską Ludow ą i innym i 
krajam i dem okracji ludow ej.

P Y T A N IE : Jaki w pływ  bę­
dą m ia ły  W yniki w yborów  na 
dalszy rozw ój przyjaźn i p o l­
sko-n iem ieckiej?

ODPOW IEDŹ: A n g l o -
a m e r y k a ń s c y  p o d ż e g a ,  
c z e  w o j e n n i ,  którzy chcą 
podburzyć część narodu n ie­
m ieckiego przeciw ko narodo­
w i polskiem u przy pom ocy na 
gonki przeciw ko gran icy  na 
Odrze i  N ysie, p o n i e ś l i  
k l ę s k ę .  Wyniki wyborów po 
kazały, że ludność Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej uz­
naje granice na Odrze i N y­
sie jako granice pokoju i prag 
nie szczerze wzmocnienia przy 
jaznych stosunków z Polską 
Ludową. Fakt ten zyskuje na 
wadze przez to, że na począt­
ku kampanii w yborczej Izba 
Ludowa N iem ieckiej R epubliki 
Dem okratycznej ratyfikow ała 
układ o w ytyczeniu  ustalonej 
i istniejącej gran icy polsko -

PYTANIE: Jaki wpływ będą 
miały wyniki, wyborów na rozwój 
Frontu Narodowego w Niemczech 
zachodnich?

ODPO 7IEDL: Szerokie koła lud 
ności w Niemczech zachodnich, 
które dotychczas wierzyły amery­
kańskim kłamstwom o Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej, 
widzą na podstawie wyników wy

nowaniem amerykańskich, angiel­
skich i francuskich władców kolo-, 
niałnych. W walce o zachowanie po­
koju; o demokrację, o rozwój oporu 
narodowego w Niemczech zachod­
nich powstają przesłanki dia osta­
tecznego zwycięstwa Frontu Naro­
dowego i dla stworzenia zjednoczo­
nej, demokratycznej, miłującej pokój 
Republiki Niemieckiej.

PYTANIE: Jakie perspektywy wy 
ianiają się w. związku z przyjęciem 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej do Rady Wzajemnej Współpracy 
Gospodarczej?

ODPOWIEDŹ: Przyjęcie NRD do 
Rady Wzajemnej Współpracy Qospo-

borów, że ludność jest nie tylko ! darczej zabezpiecza realizac ję planu 
za utrzymaniem pokoju, lecz stoi 5-letniego i ułatwią Niemieckiej Re 
też mocno przy prezydencie repu- — 
bliki — Wilhelmie Piecku i rzą­
dzie Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Jednomyślny wybór 
kandydatów Frontu Narodowego 
wzmoże ruch oporu narodowego 
w  Niemczech zachodnich i doda 
bojownikom o pokój w  zachodnich 
Niemczech odwagi w ich ciężkiej
walce. Bojownicy o pokBj w za­
chodnich Niemczech wiedzą, że 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna jest silną ostoją w  walce 
przeciwko przekształceniu Nie­
miec zachodnich w amerykańską 
bazę wojenną i oparciem w walce 
o pokój i demokrację w Niem­
czech zachodnich.

PYTANIE: Jakie są perspektywy 
walki o jedność Niemiec?

ODPOWIEDŹ: Decydującym czyn 
nikiem w walce o zdobycie; większo­
ści klasy robotnieżej i patriotycz­
nych sił w Niemczech zachodnich 
dla sprawy jedności Niemiec jest 
mobilizacja wszystkich sił przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich przez stworzenie takiego, nowe 
go życia w Niemieckiej Republice

publice Demokratycznej obronę 
przed oddziaływaniem kapitalistycz­
nej anarchii gospodarczej oraz kry­
zysem panującym na zachodzie. 
Przyjęcie do Rady umożliwia rzą­
dowi Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej udział w koordynowaniu 
planów gospodarczych poszczegól­
nych państw, co leży w interesie 
rozwoju dobrobytu narodów, uczest­
niczących ;w Radzie. Oceniamy przy 
jęcie do Rady Wzajemnej Współpra­
cy Gospodarczej na podstawie u- 
chwały rządów należących do Rady, 
a więc Związku Radzieckiego, Pol­
ski Ludowej, Republiki Czechosło­
wackiej, ludowych republik — Wę­
gier, Rumunii, Bułgarii, Albanii, ja­
ko ostateczne przyjęcie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej do rodzi­
ny narodów miłujących pokój.

Sfis|a Komitetu Przygotowawczego 
II Światowego Kongresu
Obrońców Pokoju

PRAGA PAP. W Pradze od­
było się posiedzenie Komitetu 

Demokratycznej, które by działało j Przygotowawczego II Światowego 
przekonywująco na ludność pracują- | Kongresu Obrońców Pokoju. W

niem ieckiej. Omawianie i dys- cą Niemiec zachodnich. Przy porno- ¡posiedzeniu wzięli udział wybitni 
kutowame tych zagadnień pod cy planu 5-letniego siły Frontu Na- przedstawiciele międzynarodowe-

I czas kampanii wyborczej wy- 
| kazało, że masy wyborców po­

parły również i tę uchwałę 
1 Izby Ludowej.

P r o w o k a c y jn e  n a lo ty  a m e r y k a ó s k ic li p ira tó w
na terytorium Chin

PEKIN PAP. 13 1 14 października 
samoloty amerykańskie ponownie na­
ruszyły obszar powietrzny Chin.

13 października o godz. 15.07 czasu 
miejscowego dwa samoloty amerykań­
skie typu „R-51“  pojawiły się nad 
wsią Janczan, w prowincji Łaotung i 
na nieznacznej wysokości dokonały 
lotu wywiadowczego po czym odlecia­
ły w kierunku Korei. O godz. 15.08 te 
same samoloty znowu pojawiły się w 
cełacli wywiadowczych nad wsią Jan-
££&n*

rodowego w Niemieckiej Republic«; go ruchu obrońców pokoju, m. in.
Demokratycznej dowiodą, ze w wa­
runkach nowego ładu demokratycz­
nego możliwe jest osiągnięcie takie 
go tempa rozwoju przemysłu, jakie 
jest nie do pomyślenia w jakimkol­
wiek kraju kapitalistycznym.

W okresie planu 5-letniego pro­
dukcja przemysłowa w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej ulegnie 
podwojeniu i pod koniec planu 5-let­
niego osiągnięta zostanie stopa ży-Następnego dnia o godz. 20.00 bom­

bowiec amerykański pojawił się nad 
wsią Szanholmika, w prowincji Lao- 
t.ung i po dwóch minutach odleciał , 
w kierunku Korei, w tym samym kiej koniunktury w starych 
dniu o godz 20.45 inny samolot amery­
kański, który nadleciał od strony Ko­
rei, dokonał lotu wywiadowczego nad 
wsiami chińskimi, położonymi wzdłuż 
zachodniego wybrzeża rzeki Jaluczan.
Samolot ten zapuścił się w głąb tery­

torium Chin na 15 hm«

sekretarz generalny Biura Stałe­
go Komitetu Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju Jean Liffit- 
te, redaktor naczelny czasopisma 
„Obrońcy Pokoju“ Claude Mor­
gan, Kor-iiejczuk (ZSRR), Lian 
Ken (Chiny), przewodniczący 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej — Juy de Bois-

ciowa ludności, która znacznie prze- 1  son> Constantin Dimitriu (Rumu- 
kroczy stopę życiową okresu wyso-

Niem-
czech. Przykład planu 5-letniego 
wskazuje pokojową drogę, Iłtórą kro 
cza siły Frontu Narodowego Demo­
kratycznych Niemiec 1 będzie dzia­
łał przekonywująco na ludność >Nie- 

i.micc zachodnich, cig.rpjąca p&d ua-

nia), Elisabeth Moes (USA), 
Heinz Willman (Niemiecka Rępu 
błika Demokratyczna), Yvor Mon 
tagu (Anglia), Jessy Street (Au­
stralia) oraz Artur Starowicz

i (Polska],
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podstawą współpracy między narodami
Przemówienia min. Wyszyńskiego i amb. Wierb!owsk:ego w Komisji Politycznej ONZ

NOWY JORK PAP. 17 bm. na posiedzeniu porannym Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych to­
czyła się w  dalszym ciągu dyskusja nad rezolucją „siedmiu**,

W czasie dyskusji głos zabrał szef delegacji radzieckiej An­
drzej Wyszyński.

W swoim poprzednim przemó­
wieniu — powiedział on — wska­
załem już na konieczność wnie­
sienia do rozdziału ..b'' pewnych 
poprawek. Jeśli chodzi o skład 
komisji obserwatorów, bez trudu 
mogę dowieść, że komisja taka 
może odegrać swą pozytywną ro­
lę w  wypadku, jeśli będzie miała 
ona charakter reprezentatywny.

,,Domagamy się— kontynuował

Inżynierowie ra d zic c y
wygłaszają odczyty
w  W a r s z a w i e

WARSZAWA PAP. 17 bm 
w (Imacli u Technika w W ar­
szawie odbył się odczyt w y ­
bitnego inżyniera radzieckiego 
— Zykow a pt, „B udow a wiot­
kich elektrow ni w odnych” . B ył 

' to drugi z cyklu  odczytów  na 
tem aty techniczne, które wygta 
szaju w ybitn i inżynierow ie -  
specjaliści radzieccy, zaproszę 
ni przez Naczelna Organizacji» 
Techniczną.

Wyszyński — aby tekst rezolucji 
zawierał nie tylko stwierdzenie, 
że komisja „składać się będzie z 
przedstawicieli 9—14 członków 
oragnizacji“ , lecz aby powiedziane 
było ściśle, że będzie ona posia­
dała charakter reprezentatywny i 
że będzie się składała % przedsta­
wicieli 9—14 krajów' — członków’ 
Organizacji, w tej liczbie stałych 
członków' Rady Bezpieczeństwa. 
Właśnie ten ostatni warunek — 
udział w’ komisji pięciu stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa 
nada komisji obserwatorów re­
prezentatywny charakter bez cze­
go komisja nie potrafi wykonać 
swych poważnych zadań.

Uważamy • także — oświadczył 
dalej Wyszyński — że nie istnie­
je konieczność powoływania się

Plac im. Lenina
w  B u  U  a  ¡ p e s z c i e

BUDAPESZT PAP.. Prezy­
dium Budapeszteńskiej Rady Na­
rodowej, uwzględniając prośbę 
ludności pracującej Budapesztu, 
postanowiło przemianować jed­
ną z najbardziej ruchliwych arte­
rii Budapesztu — Wielki. Rynek 
na plac im, Lenina.

sesyjny. Sanuj obrońcy Komitetu 
Międzysesyjnego, których nie 
można posądzać o nieprzychylny 
stosunek do tego komitetu, przy­
znali już tutaj, że doznał on fia­
ska. Komitet Międzysesyjny figu 
ruje jedynie ' na liście organów’ 
naszej organizacji, ale w rzeczy­
wistości w niczym nię przejawi! 
żadnej działalności.

Następnie Wyszyński przeszedł 
do uzasadnienia trzeciej popraw­
ki . wniesionej przez delegację 
ZSRR, Uważamy — powiedział 
Wyszyński — że utworzenie gru­
py obserwatorów było bezpraw- j 
ne. Grupa tych obserwatorów [ 
wprowadzona została do naszego 
systemu zupełnie bezprawnie. 
Dlatego też nie ma żadnych pod­
stawę aby narzucać komisji do 
spraw przestrzegania pokoju tej­
że grupy obserwatorów, aby zrau 
szać komisję do wykorzystania 
tych właśnie ludzi. których nowa 
komisja być może nie zechce wy 
korzystać. Komisja wykorzysta to

wej współpracy międzynarodo­
wej. Nie możemy przyjąć w rezo 
lucji amerykańskiej tego, * co 
sprzeczne jest z Kartą i co utrucf 
nić może funkcjonowanie Zgro­
madzenia Ogólnego. Dlatego też 
popieramy poprawki, zgłoszone 
przez delegację ZSRR. Z tymi 
zastrzeżeniami gotowi jesteśmy 
zgodzić się z wnioskiem Stanów 
Zjednoczonych w sprawie zwoły 
wania nadzwyczajnych sesji Zgro 
madzenia Ogólnego,

TRUMAN A POSŁANNICTWO POKOJU

l i i i

„Dzięki naszej pomocy ludy otrzymują wieczny pokój"
(„Neues Deutschland” )

w rezolucji na Komitet Między--1 co sama uzna za konieczne.

Przemówienie amb. Wierbfawskiego

Dodatkową pradokeję wartości wieli miliardów zł
p r z y n i e s i e  wykonanie z o b o w i ą z a ń  robotniczych

na czesci Wielkiego Października i Kongresu Pokoju
Podczas dyskusji przemawiał 

również przewodniczący delega­
cji polskiej ambasador Stefan 
Wierbłowski, który oświadczył 
m. in.:

Chciałbym omówić stanowisko 
Polskj wobec punktu „a*‘ rezolu­
cji Stanów Zjednoczonych, doty 
czącego zwoływania nadzwyczaj­
nych sesji Zgromadzenia Ogól­
nego.

Jeśli zwoływanie nadzwyczajnych 
sesji dla przedyskutowania pewnych 
zagadnień może w pewnym stopniu 
rozładować napięcie międzynaro­
dowe, istniejące w danej chwili, je­
śli rzeczowa dyskusja na tych se­
sjach przyczynić się może do dzie-

Wyniki konkursu na najlepszy opis metod pracy
p r z o d o w n ik a  -  r a c jo n a liz a to r a  -  b ry g a d y

W A R S Z A W A  P A P . Central skina, Cjteslaw P asso» — to- 
um Rada Zw iązków  Zawodo karz z Zakładów  Przem yślu 
wyok oraz G łów ny Instytui
P racy  og łosiły  w yn ik i kou 
kursu na najlepszy opis me 
tod pracy  przodownika, racjo­
nalizatora lub przodującej 
brygady.

K onkurs ten zgrom adził 1116 
opisów  m etod pracy  aporzą- 
d zony eh przez przodow ników  
racjonalizatorów  i nowatorów

M etalowego im. Stalina w Poz 
nami u, m istrz szybkościow ego 
skrawania metali, Jan Podzor 
ski, Ludomir Priedel i W ła­
dysław Żwak — pracow nicy 
Zakładów  Przem ysłu  E lek ­
trotechnicznego w  Cieszynie, 
Zenon Praski — dyspozytor ko 
le jow y  W arszaw skiej D yrek ­
c ji  P K P , Paweł Wołany — wy

produkcji. Opisy nadesłane zo , . m istrz szvbkośoiowv-tah- z 230 m iejscow ości. N a j. nustiz szymmsoiowy
-- -- ■ • ’  ’ ”  w ytopów  stali huty „B atory  .

Czesław Zieliński — przodow ­
nik pracy w górnictw ie, obec­
nie dyrektor kopalni im. W ie 
ozorka.

więkseą ilość opisów  nadesłali 
pracow nicy Zakładów  Przem y 
sin M etalow ego im. Stalina w 
Poznaniu. i

Autorzy opisów podkreślają 
w swych wypowiedziach o- 
grońmy wpływ współzawodnic 
twa pracy na opracowywanie 
i wprowadzanie do_ produkcji 
ulepszonych przodujących me­
tod. Liczni autorzy wskazują 
na wpływr doświadczeń stacha 
nowców radzieckich na u/.y 
skanie poważnych osiągnięć 
produkcyjnych przez polskich 
robotników.

Przew ażająca ilość opisów 
pośw ięcona *jest zagadnieniom  
w alki o szybkościow e m etody 
obróbki m echanicznej w  prze 
m yślę m etalowym , o zespoło­
we m etody pracy  i mechani 
zację w górn ictw ie i budów 
uictwie, o szybkie w ytopy  sta 
li w hutnictw ie, o jakość pro 
dukcji w przem yśle włókienni 
czym. o oszczędność i spraw 
uość organ izacji pracy  w k o ­
lejnictw ie.

Osiem pierw szych nagród 
pieniężnych po 100 tys. zl o- 

'  trzym ali: Hieronim Kowal­
czyk oraz Stanisław Obreda 
— w łókniarze ze Zgierza, Jan 
Olak —  cieśla, Jan Oziembow 
ski — robotnik  rolny, rac jo r  a 
lizator z PGR w pow. opol-

Części bomby atomowej 
maja byc produkowane
w Niemczech zachodnich

BERLIN PAP. Tak zw. „Urząd Bez- 
piecaeństwa Wojskowego Niemiec“  ro- 
zesłał do zakładów przemysłowych o 
charakterze wojennym okręgu Północ­
nego Renu polecenie natychmiastowe­
go złożenia sprawozdań o możliwoś­
ciach tych zakładów w dziedzinie ni;a- 
dukcii części bomb atomowych

ła pokoju, io delegacja polska nie 
sprzeciwia się temu wnioskowi- 
Stoimy bowiem na stanowisku, że 
każda możliwość wznowienia współ 

i pracy międzynarodowej powinna być 
wykorzystana dla złagodzenia istnie 
jącego napięcia.

Nie sprzeciwiając się w zasadzie 
wnioskowi Stanów Zjednoczonych, 
muszę jednak zwrócić uwagę na za­
warty w tej części wniosku amery­
kańskiego, projekt udzielenia Zgro­
madzeniu Ogólnemu uprawnień do 
uchwalenia zaleceń, dotyczących 
akcji zbiorowej, w tym również i 
użycia sit zbrojnych. Karta ONZ 
wyraźnie postanawia, że w każdym 
wypadku, w którym będzie potrzeb­
ne przedsięwzięcie jakiejkolwiek a- 
kcji, Zgromadzenie Ogólne winno 
przekazać sprawę Radzie Bezpie­
czeństwa — przed albo po dyskusji.

Zgromadzenie Ogólne nie jest i 
nie może być ary organem kontro­
lującym, ani nadrzędnym w stosun­
ku do Rady Bezpieczeństwa,

Chodzi o uznanie kompeten­
cji każdego z tych organów w 
zakresie ustalonym przez Kartę. 
Potrzeba kompromisu, obowiązek 
szukania porozumienia wielkich 
mocarstw wynika z samej zasady 
ich jednomyślności. Tego obo­
wiązku szukania kompromisu i 
porozumienia, nie spełniono. Gru 
pa państw, ze Stanami Zjednoczo 
nymi na czele, chciała obowiązek 
porozumienia zastąpić dyktatem. 
Zasada jednomyślności leży u 
podstaw naszej Karty i jest pod­
stawą pokojowej współpracy mię 
dzynarodowej.

Karta Narodów Zjednoczonych 
daje szeroką podsjawę do pokojo

WARSZAWA PAP. Zwiększając swój udział w walce o pokój re­
alizacją zobowiązań podejmowanych dla uczczenia 33 rocznicy Re­
wolucji Październikowej i II Światowego Kongresu Pokoju, masy pra 
cujące dadzą gospodarce narodowej dodatkową produkcję i oszczęd 
noścl wynoszące miliardy złotych. Np. robotnicy okręgu łódzkiego 
wygospodarują ponad 2 miliardy 400 milionów zł, robotnicy Po­
znania — 700 milionów zł. Pomyślny przebieg 
wielkich zobowiązań świadczy o tym, że w zakładach pracy ca­
łego kraju upowszechnia się nowy, socjalistyczny stosunek do 
pracy.

pozyskać dla gospodarki narodo­
wej ponad 2 miliardy zł.

Największe do chwili obecnej 
zobowiązania produkcyjne, wyra­
żające się kwotą ponad 1.637 mi­
lionów zł podjęli robotnicy fa- 

wykonania tych i bryk włókienniczych. Poważne zo 
' bowiązanja podjęli również ro­
botnicy budowlani i metalowcy.

Fala zobowiązań produkcyj­
nych, podejmowanych przez za­
łogi fabryk Łodzi i województwa 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej i II Świato 
wego Kongresu Pokoju rośnie z 
dnia na dzień. Jak wynika z niepei 
nyeh jeszcze danych, realizacja 
spontanicznie podejmowanych

przez łódzki świąt pracy zobowią­
zań przyniesie gospodarce narodo­
wej produkcję ponadplanową o- 
raz oszczędności materiałowe łącz 
nej wartości ponad 2.400 milionów 
zl. Ponadto załogi fabryk zobo­
wiązały się, poprzez przyśpiesze­
nie obiegu środków obrotowych.

Powstają odwoławcze komisje lokalowe
z  udziałem  przedstaw icieli zw ią zkó w  zawodowych

WARSZAWA PAP. Ostatnio 
wydane zostało zarządzenie oraz 
instrukcja ministra gospodarki 
komunalnej, które ustalają wew­
nętrzną organizację i tryb postę­
powania przed nowymi władzami 
odwoławczymi w sprawach miesz 
kantowych, jakimi będą odwo­
ławcze komisje lokalowe. Komi­
sje te powołape zostaną w naj­
bliższym czasie przez prezydia po 
wistowych i wojewódzkich rad 
narodowych na miejsce działają­
cych dotychczas komisji lokalo­
wych miejskich i powiatowych 
rad narodowych.

Odwoławcze komisje lokalowe 
będą w zależności od potrzeb 
miejscowych —  kilku lub kilkuna 
stu osobowymi stałymi zespoła­
mi. Zarządzenie ministra gos­
podarki komunalnej gwarantuje 
udział w tych komisjach przedsta 
wicielom związków zawodowych.

Nowe przepisy, regulujące za­
kres działania odwoławczych ko

misji lokalowych, skracają tok 
postępowania w sprawach miesz­
kaniowych, wprowadzając za­
miast dotychczasowych trzech —  
dwie instancje, .___ _

Zobowiązania kolejarzy łódz­
kich przyniosą ok. 14 milionów 
zł. oszczędności. Pracownicy służ­
by mechanicznej DOKP I Łódź 
zobowiązali się do przedłużenia 
przebiegu parowozów oraz do w y­
konania dodatkowo szeregu prac, 

* * *
Według prowizorycznych obli­

czeń wartość zobowiązań, podję­
tych przez klasę robotniczą Po­
znania wynosi ponad 700 milio­
nów zl. Przebieg realizacji zobo­
wiązań wskazuje, że wiele załóg 
wykona je z poważną nadwyżką. 
M. in. w Zakładach im. Stalina 
załogi poszczególnych fabryk w y­
konały już od 55 do 60 proc zo­
bowiązań. Również indywidualne 
zobowiązania są przedterminowo 
realizowane.

Brytyjska klasa robotnicza
ma w partii komunistycznej wiernego przewodnika
B e f e r a t  B a r r y  S R & B S i i i a

LONDYN PAP. 15 bm. zakon- kańskich, przeszli już od przy- 
czyły się w  Londynie obrady gotowań agresji do bezpośrednich
Komitetu Wykonawczego Komu­
nistycznej Partii Anglii, Sekre-

aktów agresji.
Stany Zjednoczone, zmuszając

tarz generalny Harry Pollitt w y- ! Anglię do realizacji programu 
głosił referat, w którym zanali- j zbrojeń, zbroją jednocześnie 
zował wydarzenia międzynarodo ' dwóch głównych konkurentów
we i sytuację wewnętrzną Wiel­
kiej Brytanii.

Walka o pokoi — powiedział 
Pollitt — rozszerza się w niespo­
tykanych w historii rozmiarach. 
Podżegacze wojenni, pod kiero­
wnictwem imperialistów amery-

V I E T N A M  W A L C Z Y
Caobang, Dongkhe, Thatkhe, Nasam—te 

ważne, strategiczne miejscowości, położone 
w pobliżu granicy Chin Ludowych, zostały w 
ostatnich dniach wyzwolone przez wojska 
vietnamskie. „ K i e d y  p r z y j d z i e  k o ­
l e j  n a  L a n g s o n ,  w a ż n y  w ę z e ł  
n a  d r o d z e  do  H a n o i ?  — rzuca me

lancholijne pytanie półofiejalny dziennik 
francuski, „Le Monde“ . Nie tylko „Le 
Monde“ jest zaniepokojony. Cała reakcyjna 
prasa francuska uderzyła na alarm. Posy 
pały się rady, sugestie, ostrzeżenia, groźby. 
Wszystko to na jedną nutę — na nutę stra 
chu przed ludem vietnamskim.

Przeszło cztery lata dzielą nas od chwi 
li napaści na Demokratyczną Republikę 
Vietnamu. W rękach ludu vietnamskiego 
znajduje się ponad 90 proc. terytorium 
kraju, a miasta, w których agresorzy się 
utrzymują, „ w y g l ą d e m  s w y m  —  jak 
pisze „L ‘Hunianitć“ —  p r z y p o m i n a j ą  
h i t l e r o w s k i e  b u n k r y ,  z k t ó ­
r y c h  w y j r z e n i e  g r o z i  ś m i e r -  
c i ą“. Ogólna ilość strat agresorów w zabi­
tych, rannych i jeńcach dochodzi do 150 ty 
siąęy. I w tej sytuacji, w chwili, ody impe-

rialiści francuscy liczyli, dzięki dostawom 
amerykańskiego sprzętu wojennego, na po 
prawę swojego położenia, dochodzi do zwy 
cięskiej ofensywy ludowych wojsk Vietna- 
mu.

Jak imperialiści francuscy zareagowali 
na ostatnie klęski w Vietnamie ? Jakie są 
ich zamierzenia w obliczu ofensywy, któ­
ra—jak pisze postępowy dziennik francus­
ki „Liberation“— „znajduje się dopiero w 
pierwszym stadium rozwoju“ ? Socjaldemo­
kratę Mocha wysłano na żebry do Waszyng 
tonu. Inspirowana przez rząd reakcyjna 
prasa francuska wystąpiła z żądaniem re­
presji wobec Francuzów —  a jest ich mi­
liony — domagających się położenia kresu 
„brudnej wojnie“  w Vietnamie. Francuskie 
ministerstwo wojny, wobec fiaska werbun­
ku ochotników do walk w Vietnamie, po­
stanowiło 10-krotnie podnieść premie dla 
zgłaszających się, licząc, że bezrobotni, któ 
rych nie brak w atlantyckiej Francji, pod 
naciskiem głodu, zdecydują się ginąć w i- 
mię interesów imperializmu. Ponadto, część 
prasy francuskiej, wypowiadając głośno to, 
co po cichu robi rząd francuski, proponuje 
wzmożenie akcji werbowania hitlerowców 
z romlowskiego „Afrika Korps“  do korpu­
su ekspedycyjnego w Vietnamie.

W Waszyngtonie Moch biega od Acheso- 
na do Marshalla i z powrotem. Dajcie nam 
broni, dajcie nam samolotów —  woła z roz 
paczą w głosie ten socjaldemokratyczny 
specjalista od prowadzenia wojen przeciw 
ludom walczącym o wolność. „Indochiny — 
to przedłużenie wojny w Korei“ , „Problem 
Vietnamu ma charakter międzynarodowy“ , 
„Francja broni w Indochinach głównego ba 
stionu na Dalekim Wschodzie“ , „Indochiny 
posiadają donioślejsze znaczenie niż Ko­
rea“ . Tymi oto krzykami reakcyjna prasa 
francuska wspiera swego ministra, „silnia 
próbując skłonić imperialistów amerykań­
skich do wzmożenia pomocy dla francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego w Yiatnamifc

Zabiegi Mocha jasno wskazują, że kolo 
nialiści francuscy przestali łudzić się na­
dzieją samodzielnego zdławienia oporu lu­
du vietnamskiego i dlatego zwracają się o 
pomoc do Waszyngtonu. Imperialiści ame 
rykańscy, godząc się na udzielenie pomo­
cy swym lokajom w opałach, poważną jej 
część oddają bezpośrednio do użytku ma­
rionetkowego cesarza, Bao-Dai. Gra jest 
prosta. Nad Bao-Dai sprawuje już „opie­
kę“ szef amerykańskiej misji wojskowej, 
gen. Brink, który przygotowuje go do roli 
Li Syn-mana.

Oto plan amerykańskich imperialistów, 
realizowany za pośrednictwem kukły Bao- 
Dai, francuskich lokai i ich wojsk ekspe­
dycyjnych. Ale x’ iany te krzyżuje żołnierz 
ludu vietnamskiego, który, aczkolwiek go­
rzej wyekwipowany, gorzej uzbrojony niż 
żołnierz imperialistycznej agresji, da je .— 
jak pisze nawet reakcyjna prasa francus­
ka — „ d o w o d y  w s p a n i a ł e  g o  p r z e  
s z k o l e n i a  i m ę s t w  a“ .

Francuzi siłą wcielani do korpusu eks­
pedycyjnego nie chcą walczyć, a Legia Cu­
dzoziemska, ta zbieranina szumowin z ca­
łego świata, z przewagą b. SS-owców „od­
znacza się“ przede wszystkim bestialskim 
okrucieństwem. Godna kompania SS-ow- 
skich zbirów, wykolejonych andtersowców, 
werbowanych do walk w Vietnamie przy 
kieliszku wódki, nie pomaga francuskim a- 
gresorom.

„...żołnierze francuscy umierają w In­
dochinach, ponieważ Truman oświadczył w 
czerwcu, że „obrona Stanów Zjednoczonych 
odbywa się na Korei, Formozie i Indochi­
nach“ —  pisze Andre Marty na łamach 
„L‘Humanitó“. Ale lud francuski nie chce 
tej wojny, którą nazywa „brudną“. Sojusz­
nikiem bohaterskiego ludu vietnamskiego 
je-st lud francuski, jest francuska klasa ro­
botnicza, która — jak pisze „L'Humanité“ 
— „narzuci położenie kresu krwawej woj­
nie. w Vietnamie“.

tr.

handlowych Anglii — Niemcy 
zachodnie j Japonię — i zamie­
rzają zapewnić im taką sytuację, 
w której by oba te kraje stano­
wiły poważne niebezpieczeństwo 
dla' całej gospodarki angielskiej.

Podkreślając pogarszającą się 
nieustannie sytuację mas pracu­
jących w Anglii, Pollitt oświad­
czył: Nigdy jeszcze w historii 
naszego kraju nie było tak ha­
niebnego przykładu podporządko 
wania obcemu mocarstwu, jak 
obecnie. Attlee przyznał otwar­
cie, że program zbrojeniowy An­
glii realizuie się na rozkaz Ame 
rykanów. Na rozkaz Ameryka­
nów żołnierze brytyjscy giną w 
Korei. Na rozkaz Amerykanów 
redukuie sie coraz bardziei wy 
mianę handlowa między Wscho­
dem i Zachodem.

Nasza walka o własna uleźcież 
nnść narodową — mówił dalej 
Pollitt — łączy sie nierozerwal­
nie z walka o WTiwnk n k  naro­
dów kolnuialnvch. Nie mażemy 
hyć v o ’ . i  dnnńty. donńki iuw»- 
„I-.U-rn brvłvj«drs srnełd wielomi- 
pnnowa ludność kolonii

Pollitt wezwał 'członków r>-.vrtn 
TromuP'sD’CTnei eh-" wszelkimi
siłami dążyli do jedności z sze­
regowymi członkami partii la- 
bourzvstnwgkiej, nbv rozwinęli 
działalność w  związkach zawodo­
wych.

Mówiąc o możliwości nowych
TT7irVinvr>vTr n n r l  o v rip in + n v 'n '^ r 'V »  w  A VI 

*/o n ° ^ °  -
WOWVW oplom irvhor-
ozeen Partii Komunistyczne« lecł 
walka o nnkój. walka o jedność 
klasy robotniczej.

Monopole amerykańskie
opanowują Indonezją

HAGA PAP. 16 bm. podpisane 
zostało między ambasadorem 
USA w Dżakarcie, a ministrem 
spraw zagranicznych Indonezji 
porozumienie w sprawie udziel© 
nia przez Amerykę „pomocy“ go 
spodarczej Indonezji. Porozumie 
nie to faktycznie podporządkowu 
je całą Indonezją monopolom »• 
«nerw kańskim.
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SIŁA OBOZU POKOJU
( W  o e i w -i n c a  n i e k ś & F e  w a i i m g M G w & ś c ś  i

Są ludzie w śród naszych 
przyjaciół, k tórych  bieg: m yśli 
na temat ruchu pok oju  jest 
m niej w ięcej następujący: 
piękne i szlachetne są ce ­
le, do których  zmierza obóz 
pokoju , podtrzym ujem y ten 
obóz z całej duszy, da­
liśm y temu wyraz, podp i­
su jąc apel sztokholm ski i 
uczestnicząc aktyw nie w kam . 
panii zbierania podpisów .

A le  co z tego? M y podp isu ­
jem y apel, a im perialiści na­
padli tym czasem  na Koreę, o- 
kupow ali Tajwan, odbudow ują 
h itlerow ski W ehrm acht.

Jaką w ięc wartość posiada 
nasz ruch pokoju? Czy to có 
lubim y jest rzeczyw iście sku­
teczną form ą w alki o pokój?

Te i podobne w ątpliw ości 
nurtu ją  n iektórych  ludzi spo­
śród naszych przy jació ł. Sądzi 
mw dlatego, że jest rzeczą waż 
ną zanalizować na czym  p o le ­
ga błąd w rozum owaniu tych 
ludzi i jak  należy go przezw y­
ciężyć.

Zasadniczy błąd polityczny 
tych ludzi polega na tym , iż 
zapom inają, że siła każdego 
wielkiego ruchu społecznego 
tkwi przede wszystkim w słu­
szności i mobilizacyjnej war­
tości haseł, które głosi i w je­
go nierozerwalnym związku z 
masami.

Św iatow y obóz obrońców  po 
koju  jest potężnym , m asowym  
ruchem. K ierow nictw o tego ru 
chu. krocząc razem z masam i 
i na ich  czele, stara się cierpli 
wie, w codziennej z n im i p ra ­
cy, na ich w łasnym  doświad­
czeniu doprow adzić m asy do 
zrozum ienia nikczem nej p o li ­
tyk i podżegaczy w ojennych  i 
ich  socja l-dem okratycznych  i 
titow skich pachołków . Wygrać 
zaś walkę z podżegaczami wo 
jennymi, znaczy przede wszyst 
kim wygrać walkę o narody.

W  tym  kierunku idzie n ie­
zm ordow anie nasza polityka. 
W  tym  kierunku m am y też 
w ielkie, w ciąż rosnące os ią g ­
nięcia .w yrażające się m iędzy 
innym i w  zebraniu dotychczas 
około 500 m ilionów  podpisów  
pod apelem sztokholm skim .

Skąd w takim  razie bierze 
się fakt, że im perialiści prze­
szli ostatnio od polityk i p rzy . 
gotow ań do polityk i a g res ji! 
Ozy oznacza on, że im periall- 
ści_ nie liczą się z ruchem po­
koju. że rośnie ich  własna s i­
ła polityczna?

Nie, w ręcz odwrotnie. Im pe­
ria liści widzą potęgę obozu po 
k o ju  i śm iertelnie b o ją  się je_ 
go dalszych postępów.

Siła polityczna imperiali­
stów nie tylko nie zwiększa 
się, lecz wciąż się kurczy. 
Rządzące koła Ameryki 
przeprowadzają politykę a 
gresji t stosując brutalny 
nacisk na swoich part­
nerów z bloku atlantyckiego, 
w warunkach zaostrzających 
się sprzeczności wewnętrz­
nych tego bloku, rosnącej si 
ły ruchów narodowo-wyzwo­
leńczych (Vietnam, Malaje) 
oraz przekleństw, potępienia 
i nienawiści setek milionów 
mężczyzn, kobiet i dzieci, dia 
których agresja imperial! 
stów  oznacza ruinę, kalec­
two lub śmierć.

W i f t f ł g M M J & Ś C B  )

starczy jednak pomyśleć, jak wyglą­
dałaby międzynarodowa sytuacja pc>7 
lityczna, gdyby nie było zorganizo­
wanego ruchu pokoju, żeby zrozu­
mieć jego olbrzymie, doniosłe zna­
czenie.

Jeśli imperialistyczny rząd Fran­
cji mimo nacisków Ameryki nie wy­
siał dotychczas większych kontyn­
gentów wojsk do Korei, to przyczy­
na tego leży w fakcie, że rząd Fran­
cji nie może sobie poradzić z ru­
chem narodowo - wyzwoleńczym w 
_Vietaamle i że miliony francuskich 
obrońców pokoju w walce przeciw­
ko ,,brudnej wojnie“ , chwytają za 
ręce rodzimych agresorów.’

Jeśli wbrew amerykańskim dola­
rom i usiłowaniom amerykańskiej 
propagandy, próby szerokiego wer­
bunku ochotników do Korei spaliły 
na panewce, to stało się tak dlatego, 
że masy są przeciwko agresji, że 
masy w krajach kapitalistycznychP o lic ja  amerykańska, fran . 

cuska, zachodni o - u i cm inek a i sa obozem pokoju, 
innych  kra jów  kapitalistycz­
nych aresztuje obrońców  poko 
ju , brutaln ie rozpędza ich ma
nifestacje, b ije  uczestników . 
strzela do nich.

0  jak ie jż  tu sile politycznej 
może być m ow a!

Imperialiści widzą wzrost obozu 
pokoju ,w Europie i Azji i wiedzą, 
że w pokojowych warunkach rozwo­
ju świata, system kapitalistyczny nie 
wytrzyma współzawodnictwa z sy­
stemem socjalistycznym. System 
socjalistyczny przewyższa go we 
wszystkich dziedzinach. Dowodzi te­
go szybki rozwój państw demokra­
cji ludowej, a przede wszystkim 
rozkwit Związku Radzieckiego i je­
go ostatni, potężny akord: budowa 
największego na świecie systemu 
irygacyjnego na obszarze blisko 25 
milionów ha pustyń i stepów Turk­
menii, Ukrainy i Krymu.

Wyjście z tej sytuacji widzą 
imperialiści w wojnie: w wojnie 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
w wojnie, przeciwko rewblucji chiń­
skiej, przeciwko Korei, przeciwko 
Vietnamowi, przeciwko państwom 
demokracji ludowej, przeciwko Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej, 
w wojnie przeciwko wszystkiemu, 
co dąży do postępu, wolności i so­
cjalizmu.

1 tu właśnie, nie w sile, lecz w 
politycznej bezsile obozu imperiali­
stów, w bezwyjściowości tego obo­
zu leży źródło jego poTtyki awan- 
tumictwa l agresji.

Są ludzie, którzy tego nie rozu­
mieją, którzy owa niepoczytalność i 
awanturnictwo przyjmują za wyraz 
siły. I tu leży główny błąd politycz­
ny, zawarty w ich wątpliwościach.

* **
Drugi błąd tych ludzi polega na 

tym, iż nie widza co światowy ruch 
pokoju już realnie osiągną!. Wy-

Walka robotników i dokerów fran­
cuskich, włoskich, belgijskich, ho­
lenderskich, niemieckich przeciwko 
produkcji i transportowi materiałów 
wojennych, walka francuskiej klasy 
robotniczej przeciwko przedłużeniu 
służby wojskowej do 18 miesięcy, 
walka mas ludowych Włoch, Belgii i 
innych krajów przeciwko faszyzacji 
życia politycznego itd. — to są 
wszystko najróżnorodniejsze formy 
walki o pokój, które hamują impe­
rializm w jego planach wojennych. 
Bez tej walki agresorzy czuliby 
się dziś panami sytuacji i mieliby 
rozwiązane ręce.

Oto, co już realnie zdziałał na 
świecie ruch obrońców pokoju — 
ruch ofiarnych, świadomych bo­
jowników.

Te wszystkie konkretne osiąg­
nięcia trzeba bezustannie upo­
wszechniać w narodzie. Trzeba po 
łożyć je —  obok innych spraw — 
u podstaw szerokiej kampanii 
propagandowej, związanej 
przygotowaniami do II światowe­
go Kongresu Pokoju. Trzeba pod­
kreślić z całą siłą olbrzymie re­
zerwy ludzkie obozu pokoju, je­
go gospodarczą i militarną potę­
gę oraz fakt, że Związek Radziec­
ki —  wódz tego obozu —  wytrą­
cił Amerykanom monopol na bom 
bę atomową. Wprawdzie, Związek 
Radziecki wykorzystuje energię 
atomową dla pokojowego budow­
nictwa komunizmu, ale, jak zazna 
czył minister Wyszyński na jed­
nym z ostatnich posiedzeń Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych: „Jeśli na nie­
szczęście zdarzy się, iż będą one 
(bomby atomowe — dop. aut.) po 
trzebne, to będzie ich tyle, ile po­
trzeba“ .

Wskazywanie masom na mate­
rialną i moralną siłę ruchu poko­
ju, na jego konkretne osiągnięcia

—  oto skuteczna droga do prze­
zwyciężenia wątpliwości wśród 
niektórych naszych przyjaciół.

Przez trzy dziesiątki lat, od 
początku swego istnienia pro­
wadził Związek Radziecki na 
forum międzynarodowym nie­
zmordowaną, konsekwentną, nie 
ustępliwą walkę o rozbrojenie i 
pokój. Dziś wraz z ZSRR i pod 
kierownictwem ZSRR prowadzi 
tę walkę światowy ruch obroń­
ców pokoju.
Światowy ruch obrońców pokoju 

jest więc dalszym ciągiem i roz­
szerzeniem tej walki w nowych 
warunkach, jest oparciem tej wal­
ki o dążenia i wolę setek milio­
nów ludzi na całym świecie.

0  czym świadczy ta ewolucja?
Świadczy ona o tym, że słuszne 
idee, zasiane w masach nie giną, 
lecz wschodzą wielokrotnym po­
siewem, obejmując coraz to szer­
sze masy i zwiastując przybliże­
nie się dnia ostatecznego zwycię­
stwa ludów nad obozem imperia- , , „ , , ,lizmu, reakcji i wojny. Wiele- kutrów I anslwowego Przedmę biorstwa „Arka przekroczyło już

_ , . , . . , . i swoje roczne plany połowów. „Arka 5“ pod kierunkiem szypra Augustyna1 to jest jeszcze jedno realne o- i „  , , , , . ' ,
sięgnięcie światowego ruchu obroń . Krefta ^konała roczny plan w dnm 7 bm.
ców pokoju. I " a zdjęciu: szyper Augustyn, Kreft oraz rybacy Józef Hulm i Edmund

JERZY NAWROT. \Kirsznikiewicz podczas cumowania kutra w Stoczni Rybackiej w Gdyni

19  t o m  polskiego wydania
d z i e ł  J F .  g_esrairBta

Powszechnie znana jest uchwa­
la KC PZPR odnośnie wydania w 
języku polskim dzieł wielkiego 
przywódcy klasy robotniczej i lu­
du pracującego, klasyka myśli 
marksistowskiej Włodzimierza II- 
jicza Lenina. Jako pierwszy z te- 

z | go cyklu ukazał się w roku uh. 
14 tom, zawierający klasyczną 
pracę W. I. Lenina „Materializm 
i empiriokrytycyzm“ , w której 
sformułował on zasady filozofii mate- 
rialistycznej i zdecydowanie rozgromił 
idealistyczne wsteczne „teorie“ Macha, 
Avenariusa i innych.

Obecnie „Książka i 
wydała. w przekładzie polskim 
XIX tom dziel W. I. Lenina. Za­
wiera on prace genialnego teore­
tyka rewolucji, napisane między 
marcem a grudniem 1913 roku, w 
okresie nowego przypływu ruchu 
rewolucyjnego w Rosji. Większą 
część tomu stanowią artykuły o- 
publikowane w legalnej prasie i
bolszewickiej: w gazetach „Praw 
da“ , „Nasz put“ (Nasza droga) 
oraz w czasopiśmie „Proswieszcze 
nie“ („Oświata“ ).

W artykułach „Trzy źródła i 
trzy części składowe marksizmu“, 
„W  dwudziestą piątą rocznicę 
śmierci Józefa Dietzgena“ , „O li­
beralnym i marksistowskim poję­
ciu walki klasowej“ , „Korespon­
dencja Marksa z Engelsem’’ — 
Lenin wykłada i rozwija podsta­
wowe zagadnienia teorii marksiź 
mu. Szczególnie pierwsza z tych 
prac wprowadza jasność do spra 
wy, która była podówczas szero- 

Wiedza”  | ko dyskutowana na łamach pra­
sy socjalistycznej. Zdziera para­
wan z mgławicowych j krętackich 
wypowiedzi prawicowych, opoi-tu- 
nistycznych teoretyków europej­
skiej socjaldemokracji, którzy pró 
bowali wypaczyć istotną treść na­
uki Marksa. Wskazuje w formie 
lapidarnej i doskonale sprecyzo-

artykuły ;— „Durnska „siódemka” , 
„Materiały do zagadnienia walki 
wewnątrz frakcji s-d. w Durnie” 
i inne,

Seria artykułów — „Cywilizo­
wane barbarzyństwo” , „Jedna z 
wielkich zdobyczy techniki” , „Zbro 
jenia a kapitalizm“ , „Komu to 
przynosi korzyść?“ , „Przebudze­
nie się Azji” , „Zdemaskowanie o- 
portunistów angielskich” — po­
święcona jest zagadnieniom ekono 
miki i polityki światowej. Lenin 
oświetla w nich fakty gnicia ka­
pitalizmu, wzrostu zbrojeń, przy­
gotowywanie wojny imperialistycz 
nej, przebudzenie się narodów ko­
lonialnych oraz poddaje krytyce 
wzrastający oportunizm w mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym.

W tym tomie zamieszczono dzie­
więć dokumentów włączonych po 
raz pierwszy do dzieł W. I. Le­
nina. W referacie „Rosja współ­
czesna a ruch robotniczy”  i w ar-

Kolejarze Wybrzeża realizują zobowiązania
ku czci rocznicy Rewolucji Październikowej

Załogi Warsztatów Mechanicz­
nych, parowozowni, stacji kolejo­
wych i odcinków na terenie woj. 
gdańskiego prowadzą intensywną 
walkę o realizację zobowiązań, 
podjętych ku czci 33 rocznicy Re 
wolucji Październikowej i II świa 
towego Kongresu Pokoju. Robot­
nicy kolejowi przez usprawnienie 
transportu, napraw taboru i przy 
śpieszenie obrotu wagonów chcą 
zamanifestować swoją wolę walki 
o pokój i swój udział w tej wal­
ce.

W pracy tej przodują kolejarze 
WARSZTATÓW MECHANICZ­
NYCH NR 15 NA ZAWIśLU, 
którzy zobowiązali się do wy­
konania w ciągu paździemi-

Junacy SP zatrudnieni przy budowie 
MDM w Warszawie realizują zobowią­
zania podjęte w Czynie Październiko­
wym. Na zdjęciu: junacy z grupy Sa­
lomona wykonują przy wykopkach 

tS0—300 proc. normy.
(Foto—AR).

ka pozaplanowej produkcji. W 
realizacji tych zobowiązań uezest 
niczy cała załoga, której zbioro­
wy wysiłek złoży się na naprawę 
parowozów, które uległy wypad­
kom, przedterminowe zakończenie 
realizacji planu napraw w dziale 
wagonowym oraz wykonanie poza 
planem jednego wagonu.

„Wykonamy poza swoim pla- 
0  nem —  czytamy w rezolucji, 

którą uchwaliła brygada Mich­
niewskiego i Matyjaszczyka — 
4 podwozia do wagonów. Czyn 
ten będzie odpowiedzią podżego 
czom wojennym, którzy sieją 
śmierć i pożogę na terenie Ko­
rei, kraju miłującego pokoi. 
Czynem tym wyrazimy swoją 
solidarność z narodami źfwiaz-

jennych swój zakład pracy wie­
dzą, że pokój jest nieodzownym 
warunkiem dobrobytu klasy robot 
niczej i walczą o niego w zbioro­
wym twórczym wysiłku. Załoga 
działu mechanicznego wykona ter 
minowe zamówienie, zaoszczę­
dzając przy tym 830 tysięcy zł. 
Zobowiązanie to bardziej niż inne, 
— gdyż chodzi w nim o wykona­
nie części wymiennych — wyma­
ga zbiorowego wysiłku załogi. Do 
tychczasowy przebieg realizacji 
wskazuje, że znaczny procent te­
go zadania został już wykonany.

Podobnie entuzjastycznie reali­
zują swoje zobowiązania robotni­
cy PAROWOZOWNI GDAŃSK - 
POŁUDNIE, ZASPA, ZAJĄCZKO

rozwinięta w oparciu 0 nią nauka 
o walce klasowej.

Opracowaniu i%:zasadnieniu boi 
szewickiego programu w kwestii 
narodowej . oświęcóne są artyku­
ły: „O programie SDPRR w kwe 
stii narodowej“ , „Klasa robotni­
cza a kwestia narodowa“  i inne.

Wydatne miejsce w tym to­
mie zajmują artykuły skierowane 
przeciwko mieńszewikom-likwida- 

ny konduktorskie utrzymają punk torom, trockistom, btndowcom i

wanej, że podstawą marksizmu I ^kulach: „Rozmowa” , „Ku uwa- 
iest filozofia materia listy czna i

ku Radzieckiego, które w socjali.J w o > KOŚCIERZYNA, MALBORK 
stycznym budownictwie, tworzą j itd. Kolejarze uruchamiają nie-
lepszą przyszłość mas pracują­
cych, uczą nas jak budować u- 
strój sprawiedliwości społecz­
nej, jak budować socjalizm” . 
Podobne akcenty hrzmią w zobo ! 

wiązaniach brygady Kotfesa, któ­
ra wykona poza planem 100 zasłon 
zbożowych, malarzy Cieślewicza i 
Kosińskiego, którzy wymalują wa 
gon narzędziowy i platformę dźwi 
gu parowozowego, Budnika i Ber- 
nackiego, którzy zainstalują zde­
rzaki przy 4 wagonach i Zwiewki, 
który wykońa obróbkę 20 zesta­
wów parowozowych. Kolejarze 
gdańscy, kfedrsy przed kilkoma 
laty odbudowali ze zniszczeń wo-

wykorzystane dotychczas należy­
cie, a często nieczynne maszyny i

tualność w ruchu pociągów, a 
jedna z grup postanowiła zmniej­
szyć swój skład osobowy o 1 kon­
duktora. Zlikwidowane zostaną 
również tak uciążliwe dla naszych 
kolei postoje pociągów przed se­
maforami. Pracownicy służby 
handlowej, stacji Malbork zao­
szczędzą ok. 600 tys. zł przez wy­
konanie wszystkich prac, związa­
nych z przewozami jesiennymi, 
bez praktykowanego dotychczas 
uzupełnienia składu personalnego.

Zobowiązania podobnej treści 
podjęli kolejarze wszystkich nie­
mal większych i mniejszych stacji 
naszego województwa. Każdy ko­
lejarz czy to zatrudniony w biu­
rze. czy. na odcinku czy też na 
parowozie z jednakowym wysił­
kiem i z jednakowym zapałem re­
alizuje swój 'czyn październikowy

eserowcom, poświęcone sprawie

dy“ , „Niedobrze!“ , „Masy robotni, 
cze a robotnicza inteligencja” , 
„W  sprawie uchwał Biura”  — Le 
nin demaskuje likwidatorów, zmie 
rzających do zburzenia nielegalnej 
partii socjaldemokratycznej, jako 
jawnych zdrajców klasy robotni­
czej. Artykuł „O rozłamie w ro­
syjskiej frakcji socjaldemokraty­
cznej w Dumie“  — to wystąpienie 
Lenina na łamach międzynarodo­
wej prasy socjalistycznej przeciw 
oszczerstwom na partię bolszewic­
ką, rozpowszechnianym przez lik­
widatorów i trockistów. W arty­
kułach „O głodzie naftowym” i 
„N a marginesie przemówienia ka­

wałki o umocnienie partii bolsze- ( dęta Milukowa”  Lenin ujawnia 
wickiej i jedności klasy robotni- j kontrrewolucyjną rolę burżuazji 
czej. Należą do nich: „Kwestie , rosyjskiej i wykazuje, jak w so- 
sporne“ , „O jedności robotniczej“ , Juszu 3 obszarnikami, rzecznikami 
„Czy „Prawda”  udowodniła sępa j st°sunIów pańszczyźnianych, ha­

mowała ona rozwój ekonomiczny 
Rosji.

Ukazanie się 19 tomu dzieł W. 
I. Lenina w przekładzie polskim 
udostępnia masie członków partii 

Sku * bezpartyjnych zapoznanie się z 
dalszymi dziełami genialnego za­
łożyciela partii bolszewickiej. —  

wielki wkład do

urządzema mechaniczne, przyśpie 1 jako swój wkład w walkę o po- 
szają jak np. w Gdańsku na Za- kój.. Walkę tę można zaobserwo- 

. spie tempo napraw, przekraczają wać dziś zarówno na odcinku dro- 
miesięczne plany produkcyjne, gowym w Bartoszynie, gdzie plan 

j Załoga parowozowni w Kośeierzy- produkcyjny będzie wykonany na 
nie postanowiła przekroczyć swój j 2 dni przed terminem, jak rów- 
plan miesięczny w październiku ! nież w Llpuszu, Lęborku, Chocze- 
o 10 proc, ! wie’ Garcigórzu, na każdej stacji,

Walkę o usprawnienie trans- ! w kaŻdym warSztacie> magazynie, 
. . . . . .  . ¡parowozowni i na linii. Kolejarzeportu podjęli również pracowni- \ . . .: gdańscy jeszcze raz manifestują

cy stacji kolejowej w Malborku. w odp0Wiedzi podżegaczom wo- 
Ustawiacze i manewrowi bezawa- j jennym, że pragną pokoju, walczą 
ryjni* i be« opóźnień przeprowe- j 0 pokój i w tej walce nie ustaną, 
dzą przetaczanie wagonów, druży- (mj

ratyzm bundowców ? „Też 
trudowik” , a także rezolucja „let 
niej“ narady KC SDPRR z działa 
czarni partyjnymi w Poroninie.

I W pracach „święto majowe re- 
i wolucyjnego proletariatu“ , 
teczność strajków w 1912 roku w 
porównaniu z przeszłością” , „Ro- I - 
la stanów i klas w ruchu wyzwo- \ “ est t0 now  ̂
leńczym“ , „liberałowie w roli o- I sPrawy szkolenia ideologicznego 
brońców IV Dumy” Lenin oświe- i oraz rozwoju myśli marksistow- 
tla dojrzewanie w Rosji kryzysu ! skiej w Polsce. (a) 
politycznego w skali ogólnonaro- 1 
dowej, wykazuje kierowniczą rolę 
proletariatu w rosnącym ruchą re 
wolucyjnym i demaskuje kontrre- 
wołucyjność liberalnej burżuazji.

W artykułach „Czy chłopstwo 
krzepnie czy ubożeje?“ , „Regula­
cja ustroju a biedota wiejska” ,
„Kwestia rolna a obecna sytuacja 
Rosji”  Lenin wykazuje zubożenie 
i ruinę większości chłopstwa w 
wyniku stołypinowskiej polityki 
agrarnej i stawia przed partią i 
klasą robotniczą zadanie wciągnię 
eia chłopstwa do aktywnej wal­
ki z samowładztwem.

Do 19 tomu weszły dokumenty 
charakteryzujące leninowskie kie­
rownictwo frakcją bolszewicką 
IV Dumy Państwowej: projekty 
przemówień „W  sprawie polityki 
ministerstwa oświecenia publicz­
nego” , „W  sprawie agrarnej poli- 
tyki (ogólnej) obecnego rządu1’»

Ogólnopolska narada
rac* jona lizator ó w
przemysłu tłuszczowego

Z inicjatywy Centralnego Za­
rządu Przemysłu Tłuszczowego 
zwołana została do Gdańska ogól­
nokrajowa narada racjonalizato­
rów, zatrudnionych w zakładach 
przemysłu tłuszczowego. W zwią­
zku z naradą, której otwarcie na­
stąpi w piątek 20 bm., otwarta 
zostanie w „Amadzie” , w Letnie- 
wie wystawa pomysłów racjonali­
zatorskich.

Narada poświęcona będzie za­
gadnieniom usprawnienia pracy -w 
przemyśle tłuszczowym, obniżenia 
kosztów własnych i zwiększenia 
produkcji.
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bodźcem w rozwoiu współzawodnictwa

Podstawą realizacji planu 6-let- j stwem i jest dlatego bazą postępu 
niego jest pełne wykorzystanie siły
maszyn, rezerw wewnętrznych za­
kładu pracy, korzyści, które daje 
postęp techniki, a przede wszy­
stkim, zapału i entuzjazmu. mas 
robotniczych.

Przed Stocznia Gdańską stoją 
olbrzymie zadania. Już w 1951 r. 
mamy potroić swoją produkcję. 
Czy wykonamy to wielkie zada­
nie? — Tak, wykonamy je, jeśli 
zmobilizujemy wszystkie siły i 
zdolności, jeżeli masowo rozwinie 
się ruch współzawodnictwa, jeśli 
każdy z nas stanie się agitatorem 
planu 6-letniego i przodownikiem 
pracy. -

Ruch wpólzawodnłctwa w na­
szym zakładzie musi stać się ma­
sowym, nie może zabraknąć ani 
jednego pracownika w tym ru­
chu. Gdyż masowe współzawod­
nictwo pracy jest właśnie tą siłą, 
która pomoże nam wykonać plan. 
A mówiąc o współzawodnictwie 
pracyj^trzeba stale pamiętać, że 
wiąże się ono nierozerwalnie z 
racjonalizatorstwem i nowator-

M a s i  korespondenci
donoszą:

8 MILIONÓW ZL. OSZCZĘDNOŚCI
Załoga Ekspozytury Rejonowej 

Centrali Handlowej Materiałów Bu­
dowlanych w Gdańsku wykonała w 
drsiu 16 bm. roczny plan obrotów. 
Zaoszczędzono 8 miln. 750 tys. zł.

R. CEPULIS
ZAKOŃCZENIE III ETAPU WSPÓŁ 
ZAWODNICTWA PRACY W OD­
DZIALE INŻYNIERYJNO-BUDO­

WLANYM ZPGG W GDYNI
W wyniku zakończenia III etapu 

indywidualnego * współzawodnictwa 
pracy w Oddziale Inżynieryjno-Bu­
dowlanym ZPGG w Gdyni, tytuł naj 
lepszego pracownika uzyskał zdun 
tow. Ignacy Śmigielski, który śred­
nio wykonywał — 220 proc. normy. 
Przodujący robotnik skierowany zo­
stanie na kurs przeszkolenia zawo­
dowego, celem dalszego pogłębie­
nia swoich wiadomości fachowych.

F. DEREGOWSKI
MŁODZIEŻ ZMP-OWSKA — 

PGR-OM
Młodzież ZMP-owska Technicz­

nych Zakładów Portowych w ra­
mach współpracy miasta ze wsią w 
dniu 15 bm. wzięła udział w wyko­
pie ziemniaków w majątku PGR 
Lebcz. Zadanie swoje młodzieżowcy 
Wykonał! w ¡00,l/o wykopując prze­
ciętnie 0,5 tony ziemniaków. Kierów 
nictwo majątku przesłało pismo z 
podziękowaniem do Zarządu Portu.

D. F.
NA BUDOWĘ POMNIKA PRZY­
JAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ

W związku ze zbliżającą się 33 
rocznicą Rewolucji Październikowej 
— członkowie koła TPPR przy Stra­
ży Obiektów Portowych w Gdyni 
przepracowali 500 roboczo - godzin 
przy zakładaniu parku na Kamiennej 
Górze w Gdyni. Przekazali oni rów­
nież 10 tys. zł na budowę pomnika 
przyjaźni polsko - radzieckiej w 
Gdyni. L. WITKOWSKI

technicznego.
W dziedzinie współzawodnictwa 

pracy załoga Stoczni Gdańskiej 
posiada już Wiele osiągnięć. Są 
one znaczne i pozwoliły stoczniow 
com wykonać przedterminowo za 
dania planu 3-letniego.

Jednak analizując nasze współ­
zawodnictwo trzeba stwierdzić, 
że hamulcem w jego rozwoju 
stały słę formy regulaminów, o- 
partych na bazie wyrobionych 
akordów, na bazie przeżytych 
zaniżonych norm. Rzecz oczywi­
sta, że takj regulamin wypaczał 
często właściwe oblicze wysiłku 
robotnika, hamował jego energię, 
zapał 1 pomysłowość, nie zmuszał

norm i regulaminów — zaczęło 
„biurokratyzować“ — odżyje w 
pełni. Nie będzie już takich w y­
padków, że ktoś niezasłużenie o-- 
trzyma zaszczytny tytuł przodo­
wnika pracy, tylko dlatego, bo miał 
bardzo niskie normy. A przecież 
takie wypadki zniechęcały u nąs 
Wielu przodujących dobrych ro­
botników. Nowe, sprawiedliwe 
normy przyczynią się do tego, że 
ruch współzawodnictwa wejdzie 
na zdrowe tory. mobilizując całą 
załogę do twórczej pracy.

Drugim ważnym niedociągnięciem 
w rozwoju współzawodnictwa w na­
szej stoczni jest zbyt słaba popula­
ryzacja tego ruchu od strony ko­go do szukania nowych metod .. , ,, . . .

pracy. bec - ¡ & 5 T g ! K ® \ » S 3 Ł S Jgo wysiłku wyrabiać czas zapla­
nowany.

Współzawodnictwo oparte na 
tych zasadach przestawało pomału 
być współzawodnictwem, gdyż 
hamując zapał do twórczej pra­
cy — nie sprzyjało wzrostowi 
wydajności pracy.

Że stare normy i stare regula­
miny współzawodnictwa nie śą 
już odpowiednie, wykazała nieje­
dnokrotnie załoga, przyjmując i 
wykonując zobowiązania cha ucz­

ty jasny, konkretny sposób przeka­
zywać całej załodze osiągnięć f me­
tod pracy nie tylko przodowników 
innych zakładów, ale nawet naszych 
własnych przodowników.

A przecież mamy takich przodow­
ników jak tow. Kazimierz B r z e ­
z i ń s k i ,  kowal narzędziowy, kto 
ry od chwili zapoczątkowania ruchu 
współzawodnictwa w stoczni jest 

| uczestnikiem tego ruchu i jest zwy­
cięzcą wszystkich etapów. Mało te­
go, tow. Brzeziński w codziennej

czenia doniosłych chwil historycz swojej pracy poprawiał ł udoskona- 
nych, jak zobowiązania d!a ucz- ( jej metody. W rezultacie zgło- 
czenia 70-lecia urodzin towarzy- j już kilka cennych pomysłów ra- 
sza Stalina, 1 Maja, 22 lipca. Pod cjonalizatorskich. Tow. Brzeziński
czas wykonywania tych zobowlą 
zań, przy dobrej organizacji tech 
nicznej i przy dobrej organizacji 
prafcy, zostały obalone wszystkie 
normy stosowane dotąd w stocz­
ni. Dowiodło to nam, że rezerwy 
naszej załogi są niewykorzystane, 
że przy dobrej organizacji pracy, 
przy wprowadzeniu nowych, spra

mocno bije się o oszczędność mate­
riałową, wskazał ostatnio na zebra­
niu produkcyjnym na marnotraw­
stwo stali na skutek niewłaściwego 
obliczenia przez wydział technicz­
ny wielkości i długości stali na prze 
cirtaki. Umie on bić się o organiza­
cje pracy, umie wskazywać na błędy 
w produkcji. Przez dobrą organiza­
cję własnej pracy udoskonalił ją do

jest znacznie podnieść produkcję.
Obecnie, kiedy przystępujemy 

w stoczni d0 opracowywania ta­
kich właśnie nowych norm, 
współzawodnictwo pracy, które 
się u nas — na bazie starych

wiedliwych norm, stocznia zdolna j ¡-eg(> stopnia, że nie zawahał się
przyjąć zobowiązania wykonania no­
ży tokarskich nie tylko dla stoczni,
ale i dla innych zakładów, jeśli dy­
rekcja tylko zmieni piece kowal­
skie.

Przykładów takich jest dużo. 
Mamy więcej takich przodow-

P o m ^ s l j i  r a c j o n a l i z a t o r ó u j

ników, jak tow. tow. D u n i a, 
B e l a  u, C i c h y ,  ź i o ł n ó w -  
s k i i wielu innych. Ich pra­
ca powinna być wzorem i przy­
kładem dla całej załogi stoczni. 
Nie możemy jednak stwierdzić, że 
doświadczenia ich zna dobrze cała 
załoga, że doświadczenia te zostały 
dostatecznie spopularyzowane i przy 
swojone załodze. W tej dziedzinie 
czeka nas wielka praca, bo przecież 
to jest istotą i sensem współzawod­
nictwa, by osiągnięcia przodu jących 
robotników i ich nowe metody pra­
cy przejmowali wszyscy.

W Stoczni Gdańskiej niedługo zo­
staną opracowane nowe normy. Nor­
my, które umożliwią uruchomienie 
nowych, ukrytych rezerw, pozwolą 
podnieść znacznie wydajność pracy i 
zarobki robotników.

Oprzemy o te nowe normy współ­
zawodnictwo pracy, zreformujemy 
stary formalny i nieodpowiadający 
potrzebom dnia dzisiejszego regula­
min współzawodnictwa, przystąpimy 
siłami organizacji partyjnej, związ­
ku zawodowego i administrac ji do 
szerokiej popularyzacji osiągnięć 
przodowników pracy, czołowych lu­
dzi stoczni — i wtedy współzawod­
nictwo stanie się u nas tą siłą, któ­
ra pozwoli nam z honorem wywią­
zać się z naszych wielkich zadań.

K. SZCZĘŚNIAK

Marynarze holownika „Borsuk“ podjęli na cześć Wielkiego Października 
i Światowego Kongresu Pokoju zobowiązania, których wykonanie przyniesie 

znaczne oszczędności.
Na zdjęciu: kapitan jednostki wraz z mechanikiem podczas malowania

pokładu

P iękna inicjatyw a m arynarzy  ta n k ow ca  „Tendra“

Radziecka czarnomorska lEofa handlowa
w y p e ł n i  r o c z n y  plan p r z e w o z ó w  do 7 lis t o p a d a

Donosi o tym  „Morslcoj 
Flot“  w korespondencji, na­
desłanej z pokładu tankowca 
„ Tendra“ przez sekretarza
podstawowej organizacji par­
ty jnej A. Miasnikowa. K ore­
spondencja ta wskazuje jaki­
mi środkami i metodami wal 
czą marynarze radzieccy o 
przedterm inowe wykonanie 
planów przeicozów.
.... Na pełnym  m orzu tanko­

wiec „T endra”  natrafił na

nie mogą być przetrzymywane w biurku kierownika 1 chodni w iatr pędził na spotka

Robotnicy ZPGG portu gdań­
skiego zgłaszają coraz to liczniej 
sze pomysły racjonalizatorskie. Z 
ostatnio rozpatrzonych przez za­
kładową komisję usprawnień na 
uwagę zasługują m. in.: pomysł 
Pawła Mąkurata, znacznie przy­
śpieszający wyładunek materia­
łów sypkich z luków okrętowych, 
pomysł Stefana Kubicy, opraco­
wany wspólnie z Inż. Pustelni­
kiem, dotyczący'■'uszczelnienia za­
mkniętego chwytaka, pomysł ślu­
sarza warsztatów technicznych 
„Ostrów“ Eugeniusza Ośki, us­
prawniający pracę przy lutowa­
niu różnej wielkości panewek i 
wiele innych. Zastosowanie tych 
pomysłów w poważnym stopniu 
przyczyni się do usprawnienia i 
przyśpieszenia pracy w porcie.

Niestety, praca racjonalizato­
rów nie zawsze znajduje należy­
te zrozumienie u kierownictwa.

K r y t y k a  p o m o i f l e

i zduńskie zostały już zakon-W OLIWIE POWSTANIE NOWY 
LOKAL GASTRONOMICZNY
W nr. 269 naszego pisma wytknęliś 

uruchomienia na terenie Oliwy więk­
szej ilości gospód spółdzielczych. Do­
tychczas istniejąca jedna placówka le­
go typu nie zaspakaja bowiem po­
trzeb mieszkańców. Obecnie jak po­
wiadomił nas Centralny Zarząd Prze­
myślu Gastronomicznego — Oddział 
w Gdańsku sprawa ta została załatwia 
na. Jeszcze w bieżącym miesiącu 
otwarty zostanie w dawnym lokalu 
„Savoy“ w Oliwie wielki zakład ga­
stronomiczny.

PRACOWNICY PPB NR 4 
OTRZYMAJĄ OPAŁ

W nr 269 naszego pisma wytknęliś 
my radzie zakładowej PPB Kr 4 brak 
troski o sprawy bytowe pracowników. 
Ostatnio bowiem wskutek lekceważą­
cego traktowania swych obowiązków 
przez członków rady, zaniedbana zo- j 
stała sprawa zaopatrzenia pracowni

cyjne 
tzone.
WYBÓR KOMITETU WSPÓŁ­

ZAWODNICTWA PRACY 
W CENTRALI RYBNEJ

W nr 275 „Głosu Wybrzeża“ oma­
wialiśmy pracę Zakładu Nr 2 Centrali 
Rybnej w Wielkiej Wsi. Mimo, że 
wiele robotnic i robotników tego za­
kładu przekracza wysoko normy pro­
dukcji, brak lokalnego komitetu współ 
zawodni.ctwd utrudniał mobilizację 
załogi do walki o jeszcze lepsze wy­
niki. W dniu 10 bm. na wspólnym 
zebraniu pracowników Zakładu Nr 2 
wybrany został komitet zakładowy 
współzawodnictwa pracy, w skład któ­
rego weszli przodujący robotnicy.
ZAŁOGI STATKÓW ZAWIJA­
JĄCYCH DO SZCZECINA ZO­
STANĄ OTOCZONE OPIEKĄ 

PRZEZ ZZT
Omawiana na łamach naszej gazety

Taki niedbały stosunek do racjo­
nalizatorstwa wykazuje ostatnio 
kierownictwo rejonu drobnicy w 
Gdańsku, które zgłoszone pomy­
sły zbyt długo przetrzymuje w 
biurku, nie przekazując ich do 
właściwych komisji usprawnień 
dla oceny i opracowania.

I tak np. pomysł Wojciecha 
Krużyckiego i Henryka AYłodar-

nie statku skłębione Wysokie 
fale. W zburzone fa le  natarły 
na n ieduży tankow iec głębo ­
ko osadzony w wodzie, przewa 
la;jąc się przez pokład od dzio 
bu do ru fy .

Zwycięska walka 
z żywiołem

M arynarze tankowca boba-
czyka, dotyczący usprawnienia za | tersko w ałczy li z żyw iołem .
ładunku samochodów, przy zasto 
sowaniu którego pracę 8 robotni 
ków może wykonać tylko 2, oraz 
pomysł Mieczysława Michalskie­
go, polegający na przedłużeniu 
rynny zsypowej i dający w ciągu 
roku 720.000 zł oszczędności — 
zgłoszone 1 czerwca br., dopiero 
po 4,5 miesiącach „nabierania mo 
cy urzędowej“ w biurku kierow­
nictwa, dnia 16 bm., zostały prze 
słane do referatu usprawnień.

Takie postępowanie kierownic 
twa rejonu drobnicy świadczy o 
niezrozumieniu znaczenia ruchu 
racjonalizatorskiego i braku tros 
ki o przyśpieszenie wykonania 
planów. Kierownictwo rejonu po­
winno pamiętać, że zgodnie z prze 
pisami Ministerstwa Żeglugi, każ 
dy pomysł racjonalizatorski musi 
być rozpatrzony i przyjęty lub od 
rzucony, zależnie od jego wartoś­
ci, w ciągu 7 dni. K.

S to ją cy  przy  kole sterow ym  
kom som olec, m arynarz tow. 
F iedorczenko, z olbrzym im  w y 
siłkiem  utrzym yw ał statek na 
obranym  kursie. Szczególnie 
ciężko b y ło  pracow ać w  m a­
szynowni. Statek, to głęboko 
zanurza się dziobem, to prze­
chyla się na rufę, to rajdem  
zwala się na burtę, pod  napo- 
rem  nacierającego wału w od­
nego. W  takich chwilach, prze 
chylą się strom o pokład, toteż 
w niew ielkim  oddziale m aszy­
now ym  praca jest riiezmiernie 
utrudniona. A le  p racu jący  tu 
członkow ie w achty m łodego 
m echanika kom som olca tow. 
Jewsie.jewa posiadają dobry 
trening — są to ju ż  w ytraw ni 
m arynarze. Uważnie śledzili 
pracę g łów nych  m otorów  i p o ­
m ocniczych  m echanizm ów. Mo 
tory  pracow ały  przez cały  
czas pełną siłą i tankowiec

«

wania płaszczy puszek szproto­
wych i mięsnych, przeznaczonych 
na eksport, półautomatu firmy 
Schuller. Wskutek intensywnej 
pracy na dwie zmiany, bez żad­
nych remontów, maszyna ta osta­
tecznie zużyła się i ostatnio nie 
nadawała się już do pracy. W y­
konanie przez zakład planu pro- 

Szczecina, znalazła już swoje właściwe dukcji stanęło pod znakiem zapy- 
rozwiązanie. Obecnie w ZZT —- Od-1 tania. Należąło czym prędzej 
dział Marynarzy w Gdyni została prze-1 przeprowadzić remont półauto- 
prowadzona reorganizacja, w wyniku ; matu.
której marynarze jednostek pływają■ | Ze względu na brak rysunków

Robotnicy gdańskiej „Blaszanki
m im o b ra k u  rysu n kó w  te ch n iczn y ch  
wyremontowali skomplikowaną maszyną

Wydział produkcji Zakładu O- , się go. Dołożyli oni wszelkich sta. 
pakowań Blaszanych Nr 2 w Gdań ; rań, aby zobowiązanie swoje wy- 
sku od kilku lat używał do luto- j konać jak najlepiej i jak najszyb-

kow w opał. Obecne, jak powiadomił a w / ,,( opiM ze slrony Zwiąż-
nas Zarząd Okręgowy Związku Zaw. ^  Zawod 0 Transportowców nad 
Prac Przem. Bud. sprawa kupna wę- zal i zawijających do
gla dla załogi przedsiębiorstwa zosta­
ła załatwiona pomyślnie.
DOM PRZY UL. STALINA NR 36 

W LĘBORKU BĘDZIE WY­
REMONTOWANY . - - i . . - - , , , n' wujuy i uuw[u .va-

Poruszona przez jednego z naszych > cych, zawijających stale do Szczecina technicznych i opisów tego rodzaju • jjyęjj maszyn. Swą pracą przy- 
czytelników sprawa remontu domu będą od dnia 1. XI. br. należeli do maszyn, zadanie to nie było łat- CZynj gję ona ,j0 UZUpełnienia Wy­

posażenia zakładu i szybszego 
wykonania planu produkcyjnego.

Przykład brygady remontowej 
jest godny naśladowania.

ciej, tak aby produkcja zakładu 
nie doznała uszczerbku.

Dnia 12 bm. półautomat został 
przekazany oddziałowi produkcji. 
Przeprowadzając remont robotni­
cy wprowadzili dodatkowo pewne 
ulepszenia, tak, że maszyna za­
częła teraz działać znacznie szyb­
ciej i lepiej.

Niezależnie od remontu półauto 
matu „Schuller“ brygada tow. Ge- 
szczyńskiego przystąpiła do na­
prawy wielu innych, zniszczonych 
w czasie wojny i dotąd nie używa-

przy ul. Stalina 36 w Lęborku zna- okręgu szczecińskiego ZZT. Decyzja we. Jednakże brygada remontowa 
lazła swoje rozwiązanie. Jak powia- ta ułatwi niewątpliwie opiekę nad majstra tów. Kazimierza Gesz- 
domilo nas Prezydium MRN w Lę- i komitetami współzawodnictwa pracy czyńskiego w składzie monter 
borku remont dachu wspomnianego] na statkach oraz przekazywanie zuio- Paweł Kawlowski oraz ślusarze
budynku będzie wykonany jeszcze w gom doświadczeń jloty Związku Ra- ZMP-Owcy Kazimierz Siedlecki i 
ciągu października. Roboty, kąnaiizą-1 dikokioio, i .Wisław. Bołmtyrko nie ulękłą I. NARK.X£Wj.ęZ.

stawiał czoło sztorm owi, ^pły­
nąc z przepisow ą szybkością.

E ejs zakończył się p o m y ś l­
nie.

Nie jest to bynajm niej odo­
sobniony wypadek, k iedy za ­
łoga  tankowca „Tendra”  Wy­
wiązała się celu jąco z zadania 
w czasie rejsów . Stachanow . 
skie osiągnięcia  tankowca zna 
ne są w szystkim  m arynarzom  
Czarnoinorza.
Komsomolcy podejmują 

zobowiązanie
W  początku sierpnia kom so- 

m olska m łodzieżow a załoga 
tankowca „T endra” , za p rzy ­
kładem  m arynarzy m otorow ca 
„M iczurin” , skrupulatnie ob li­
czyła, wszystkie sw oje  m ożli­
w ości i opracow ała konkretnie 
um otyw ow any, stachanow cu  
plan polepszenia w szystkich 
wskaźników pracy. W  planie 
tym przewidziano wypełnienie 
rocznego zadania w zakresie 
przewozu towarów do dnia ob­
chodu 33 rocznicy Wielkiego 
Października.

Podejmując socjalistyczne współ 
zawodnictwo o przedterminowe 
wypełnienie rocznego planu prze­
wozu, marynarze „Tendry“ włą­
czyli m. in. do zakresu swoich zo­
bowiązań: skrupulatne dogląda­
nie głównych motorów i pomoc­
niczych mechanizmów, powiększę 
nie szybkości statku, przeprowa­
dzenie w czasie rejsów bieżą­
cych remontów urządzeń mecha­
nicznych, zaoszczędzenie paliwa i 
smarów. Załoga zdecydowała skró 
cić o 20 proc. czas przewidziany 
na cumowanie, szlangowanie 
statku, na wymiary, obliczanie 
towaru i załatwianie dokumen­
tów.

Słowa inicjatorów współzawo<|j 
nictwa pokrywają się z czynami”  
Marynarze „Tendry“ stracili nie­
dawno nieproduktywnie czaś w 
porcie odeskim z powodu wycze­
kiwania na ładunek. Mimo to 
jednak nie tylko zakończyli przed 
terminowo kolejny rejs, lecz i nad 
robili poprzednią Stratę. Zaraz po 
rejsie załoga maszynowni zakoń­
czyła o 27 godzin wcześniej, niż 
przewidywano oczyszczenie kot­
łów i statek odszedł w ponadpla­
nowy rejs. Frzy oczyszczaniu kot­
łów pracowali po stachanowsku 
komsomolcy - maszyniści t.t. Po- 
liakow, Gołubcow. Gołowaszczen- 
ko, trzeci mechanik tow. Jewsie- 
jew i starszy maszynista tow. Mie 
liakin.

W walce o czas 
pomagafą robotnicy 

portowi
Jednym z podstawowych waran 

ków skrócenia czasu postoju stat 
ków w portach jest zbiorowe 
współzawodnictwo marynarzy * 
robotnikami portowymi. W sierp­
niu, wyprzedziwszy o 6 godzin 
ustalony grafik rejsu tankowiec 
zbliżył się do Teodozji — miej­
sca kolejnego rozładowania stat­
ku. Zakomunikowawszy , portow

Statku, załoga zaczęła już na m o­
rzu przygotowywać węże gumowe 
i pompy dla wyładowania paliwa.

Rozładowanie statku zaczęło się 
niezwłocznie po przycumowaniu 
do nabrzeża i przeprowadzone zo­
stało w  czasie 8 i pół, zamiast 
przewidzianych 32 i pół godzin. 
W ten sposób w  czasie tego rejsu 
zaoszczędzono w  sumie 14 godzin.

Marynarze walczą, o zaoszczę­
dzenie każdej godziny, każdej mi­
nuty czasu przewidzianego na eks 
ploatację. Wypłynąwszy z Teodo­
zji w czasie drogi1 wymyli cyster­
ny i przygotowali je do przyjęcia 
nowego rodzaju płynnego towaru. 
W tymże rejsie pompowy maszy­
nista tow. W órobjew przede 
wszystkim wyremontował i wyre­
gulował główną pompę, a z kolei 
razem ze starszym motorniczym 
tow. Mieliakinem przeprowadził 
profilaktyczne oględziny bransz- 
pilu.
Za przykładem załogi 

„Tendry“
Załoga która ma takie osiąg­

nięcia jak marynarze z tankowca 
„Tendra“ ma też moralne prawo 
zwrócić się do załóg wszystkich 
typów statków towarowych Flo­
ty Czarnomorskiej z wezwaniem 
do współzawodnictwa o wypeł­
nienie rocznych planów przewozu 
do dnia 7 listopada.

Wezwanie załogi „Tendry“  pod­
jęli z gorącą aprobatą czarnomor­
scy marynarze. Idąc za przykła­
dem „Tendry“ , załogi licznych 
statków Żeglugi Czarnomorskiej 
i wszystkie radzieckie tankowce 
kontrolują swoje plany stacha- 
nowskie na drugie półrocze. Wiele 
załóg podjęło już zobowiązania 
w myśl których 33 rocznicę W iel­
kiego Października przywitają 
wykonaniem rocznego planu prze
WOZU. (V y )

u
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S /s , Zygm unt
przybył do Gdańska

We wtorek odbyło się w Gdańsku 
przyjęcie nowego holownika s/s 
„Zygmunt“ . Został on zakupiony 
przez Ministerstwo Żeglugi w jednej 
ze stoczni holenderskich dla Państwo 
wego Przedsiębiorstwa Robót Czer­
palnych i Podwodnych w Gdańsku.

HOlowntk przyprowadziła przez 
Morze Północne i Kanał Kiloński za­
łoga holenderska. Holendrzy byli po­
dejmowani przez radę zakładową PPR 
CiP.

W rozmowach marynarze holender­
scy wyrażali swój podziw dla szyb­
kiej odbudowy i rozmachu pracy pol­
skich portów. (w)

Z Polskie) Izbg  
Handlu Zagranicznego

W Gdyni odbyło się pierwsze po­
siedzenie Komisji Rzeczoznawców 
Sekcji Morskiej Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego dla ustalenia zwycza­
jów handlowych portów polskich. Te­
matem pierwszego zebrania było usta­
lenie tekstu klauzuli zwyczajowej 
,,Fob stowed". Zagadnienie załadun­
ku i sztauerki dotychczas było różnie 
interpretowane, a często narażało na 
straty polską gospodarkę moriką.

Ujęcie zwyczajów handlowych pol­
skich portów i polskiego handlu za­
granicznego w ścisłe, jasno sformu 
owane klauzule i wydanie Ich w spee 
jalnym Zbiorze ułatwi pracę Instytu-

iw)
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Kronika miast portowych
W GDAŃSKU POWSTAŁA WOJE. 
WODZKA KOMISJA WSP0ZAWOD- 

NICTWA SFOS
W Ubiegłym tygodniu dokonano w 

Gdańsku wyboru komisji współzawod­
nictwa przy Wojewódzkim Komite­
cie Odbudowy Warszawy, w  skład ko- 
misji weszli przedstawiciele k w  
PZPK, OBZZ, ZSL, ZSCh i NIK, Za 
daniem komisji jest ocena pracy o. 
bywatelskich komitetów odbudowy 
Warszawy. Wyróżnionym przez komi­
sję komitetom przyznane zostaną 
premie pieniężne na inwestycje lokal­
ne. Komisja apeluje do wszystkich 
komitetów o przystąpienie do współ­
zawodnictwa.
ZAKOŃCZENIE KURSU SZKOLENIO 

WKGO RAD NARODOWYCH
w  Jelitkowie zakończony został 

kurs dla kierowników referatów spo- 
łeczno-administracyjnych, prezydiów 
miejskich i powiatowych rad narodo­
wych. Kurs został zorganizowany 
przez Prezydium Rady Ministrów. 
Przeszkolono na nim ponad 100 osóh. 
Program wykładów obejmował oprócz 
przedmiotów fachowych — problema. 
tykę planu 6-Ietniego. (Tpis)

ODCZYT I. PRZEWŁOCKIEJ
W' dniu dzisiejszym, tj. 19 biu. od­

będzie się o godz. 19,00 w .Klubie 
Książki“  (Wrzeszcz, ul. Miszewskiego 
16) wieczór autorski Ireny Przewłoc­
kiej — „Przez trzy kontynenty“ . Na­
stępnie zagadki literackie z nagroda- 
mi.

NA ODBUDOWĘ STOLICY
Maszyniści z parowozowni głównej 

w Gdyni ob.ob. U. Samkorski, C. Cze- 
pułowski, p. Gronek, H. Jeitera, S. 
Kwiatkowski. E. Kreit, Cż. Szatkow­
ski, St. Surówka i Er. Wziętek ofia­
rowali swój zarobek za godziny nad­
liczbowe w ogólnej wysokości 10.118 
zi na SFOS.

B. KARCZEWSKI

Wzrost produkcji
w sopockiej przetwórni mięsa

Wprowadzenie norm i przystąpie­
nie pracowników do współzawod­
nictwa przyczyniło się do znaczne­
go zwiększenia produkcji sopockiej 
przetwórni Gdyńskich Zakładów Mię 
snych. Obecnie przetwórnia produ­
kuje miesięcznie 30 ton szynek, 15 
ton konserw i 3 tony ozorków. Z 
chwila większego zmechanizowania 
pracy, które będzie możliwe po 
przebudowaniu wędzarni i peklownd 
oraz dostarczeniu nowych urządzeń 
warsztatowych, produkcja wzrośnie 
w poszczególnych działach od 15 do 
30 procent.

Na naradzie produkcyjnej załogi 
postanowiono walczyć o jakość pro­
dukowanych konserw.

T. LASZAC

Rejestracja inżynierów i techników
ujawnia nowe rezerwy wykwalifikowanych sił technicznych

Celem planowego rozmieszczę- t wego wykorzystania sił fachowych brn. Są jednak instytucje, które
i O łTTłTlJ liro lvrll r AiTTfl v»8T/łn r, i 1 -i y. ci 4- łłn ni/. T) n.... T —   J   - — .f .. ' ̂  J      “ _ TT .. 1 -

swej specjalności przyczynić się 
do realizacji planu G-letniego.

Nowobudujęce się elektrownie 
oczekują na inżyniera-elektryka 
Rogowskiego, a przemysł cukro­
wy na inżyniera-cheraiką Kiewli- 
cza i innych.

Rejestracja inżynierów i tech­
ników zostanie zakończona do 20

MŁODZIEŻ 
PHZEPRACO- 
JUNAKOGO-

19 Brygada SP 
wykonała przed terminem
plan pracy III turnusy
Junacy 19 Brygady SP wyko 

nali na 15 dni przed terminem 
plan III turnusu.
19 BRYGADY 
W AŁA 138.856 
DŻIN. f

W chwili obecnej junacy wszy 
stkich brygad SP w woj. gdań­
skim oraz hufce szkolne, robot 
nicze I gminne SP wykonują 
wicie dodatkowych prac na 
cześć 33 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej. Hufce gminne zo­
bowiązały się m. in. przepraco­
wać do dnia 1 listopada br. po 
jednym dniu przy wykopie bu­
raków w państwowych gospo­
darstwach rolnych. Hufiec 
szkolny przy szkole zawodowej 
w Gdańsku przygotowuje już 
dekoracje gmachu szkoły na 
dzień obchodu rocznicy Rewolu 
cji Październikowej.

nia wykwalifikowanych sił tech- jest wiele. Rejestracja przyczyni 
nicznyeh w produkcji, w całym j się do ujawnienia setek ludzi, któ- 
kraju przeprowadza się obecnie j rzy postawieni na właściwe sta- 
rejestrację inżynierów i techni- \ nowiska, będą mogli w ramach 
ków.

Do 16 punktów rejestracyjnych 
w miastach i powiatach woj. gdań 
skiego dzień w dzień przybywają 
setki inżynierów i techników, pra 
cujących w różnych przedsiębior­
stwach i instytucjach,

W Gdańsku rejestrację prze­
prowadza biuro NOT w gmachu 
sądów przy ul. Świerczewskiego.
Frekwencja rejestrujących się jest 
duża. Dziennie rejestruje się od 
100'do 150 inżynierów i techników 
z terenu miasta.

Na stole pełnomocnika okręgu 
gdańskiego NOT tow. (Jasińskie­
go rośnie stos wypełnionych kart 
rejestracyjnych. Wystarczy przej­
rzeć jedną, niedużą paczkę kart, 
aby przekonać się, że z ogólnej 
liczby rejestrujących się od 15 do 
29 proc. inżynierów i techników 
pracuje nie w swoim zawodzie-

Na karcie rejestracyjnej inży­
niera elektrotechnika ob. Rogow­
skiego w rubryce —  miejsce pracy
— figuruje Prezydium WRN, a w 
rubryce ~~ stanowisko służbowe
— pracownik administracyjny 
Wydziału Przemysłowego. Tech- 
nik-mechanik ob. Rynkowski pra­
cuje w administracji DOKP, in- 
żynier-chemik ob. Iiiewlicz jest 
wykładowcą ,w szkole zegarmi­
strzowskiej, a technik-mdfchanik 
Henryk Kosowski jest zatrudnio­
ny w charakterze pracownika biu­
rowego WRN itd.

W terenie, jak stwierdza woje­
wódzki inspektor do spraw reje­
stracji tow. Kuryłowicz, mimo że 
frekwencja rejestrujących się jest 
mniejsza, wypadki niewłaściwego 
zatrudnienia, są częste i bardzo 
charakterystyczne. W Sztumie 
na ogólną liczbę rejestrujących się 
inżynierów i techników 20 proc. 
pracuje w administracji lub in­
nych działach nię związanych z 
produkcją. W powiecie sztumskim i

nie doceniają jej znaczenia, Nale­
żą do nich przede wszystkim 
PGR. Na terenie woj, gdańskie­
go, stosunkowo mała ilość techni­
ków i inżynierów rolnych zatrud­
nionych w PGR zgłosiła się do re­
jestracji, mimo iż w ogłoszeniach 
wyraźnie zaznacza się, że reje­
stracja obejmuje inżynierów i tech 
ników ze wszystkich gałęzi pro­
dukcji.

Dlatego też opieszałość praco­
wników PGR nie może być uspra­
wiedliwiona. Plan 6-letni obej­
muje zarówno przemysł jak gos­
podarkę rolną. Właśeiwe rozmie­
szczenia s ił . technicznych w PGR 
przyczyni się na pewpo do podnie 
sienią produkcji rolnej.

(d .)

Sieć szkół zawodowych w Gdańsku w nowym roku szkolnym została znacz 
nie rozbudowana. Młodzież ma możność kształcenia się w różnych zawodach. 
Na zdjęciu: uczennice szkoły przemysłu skórzanego w Narwiku przy war­

sztatach.

Ludzie pracy trójmiasta zakupują ziemniaki na zimę
Z punktu sprzedaży ziemnia­

ków GSS przy ul. Elbląskiej w 
Gdańsku wyjeżdżają wciąż nowe 
wozy, naładowane workami ziem­
niaków. W biurze punktu załat­
wia formalności kupna kartofli 
kilkanaście osób. Kolejarz ob. Na­
wrot przybył tu także, by zaopat­
rzyć się w ziemniaki na zimę. 
Chcę jednak przed tym przekonać 
się o ich jakości, dlatego też uważ 
nie przygląda się stertom kartofli, 
rozmawia z ludźmi którzy już po­
czynili zakupy.

— Dobre są — zapewnia kole­
jarza żona robotnika fabryki fut­
rzarskiej ob. Ładoszowa, rozwią-

630 nowych lamp ulicznych
oświetli dzielniee roboto cze Gdańska

Sprawy oświetlenia Gdańska zo 
stały na początku br. przekaza­
ne Wydziałowi Komunikacji Pre- 

zgłosił się inżynier górnictwa. I ^ iu m  MRN, jako czynnikowi, 
którv obsbm-nic hetmśmrl/p w ! ktory bezpośrednio czuwa nad eta

| nem szłąkow komunikacyjnych w 
mieście.

W pierwszych trzech

który obsługuje betoniarkę w 
przedsiębiorstwie budowlanym o- 
raz inżynier-elektryk, specjalista 
akustyki podwodnej.

Takich przykładów niewłaści-

K r o n i k a  k u l t u r a l n a

PRZY WYDZIALE KULTURY 
I SZTUKI WRN POWSTAŁA 
KOMISJA KWALIFIKACYJNA 

HAFTU KASZUBSKIEGO
W dniu 9 bm. odbyło się posiedze­

nie. komisji kwalifikacyjnej haftu ka­
szubskiego, która została utworzona 
przy Wydz. Kultury i Sztuki Prezy­
dium W RN,

W posiedzeniu wzięli udział: prof. 
Stefański, ob. Treder — kustosz Mu­
zeum Regionalnego w Kartuzach, dr 
Bukowski oraz grono miejscowych pla 
styków i hafciarek kaszubskich,

ODCZYTY POŚWIĘCONE 
TWÓRCZOŚCI PISARZY 

RADZIECKICH I POLSKICH
W Domu Literatów w Sopocie, przy 

ul. Powstańców Warszawy 25, odby­
wają się co dwa tygodnie w ponie­
działki odczyty, poświęcone twórczości 
pisarzy radzieckich i polskich. Najbliż 
szy odczyt w dniu 23 bm. będzie po-

kwarta­
łach br. zainstalowano setki no­
wych latarń na terenie całego 
miasta. W IV kwartale br. zosta 
nie zainstalowanych dalszych 130 
latarń elektrycznych, przede wszy 
stkim w dzielnicach robotniczych,

| na ulicach które dotychczas nie 
j miały oświetlenia oraz na dro- 
1 gach prowadzących do zakładów 
j pracy, jak np. na Zawiślu w oko­
licy Warsztatów PKP.

W roku 1951 sieć oświetleniowa 
miasta powiększy się 0 400 latarń 
elektrycznych i 100 gazowych. La 
tarnie elektryczne oświetlą ulice: 
Olszynki, Dolnego . Gdańska, 
Siedlec oraz kolonie robotnicze we

Uwaga -  agitatorzy partyjni
W dniu dzisiejszym o godzinie 

16.30 w Wojewódzkim Ośrodku | 
Szkolenia Partyjnego odbędzie się 
odczyt pt. „KINEMATOGRAFIA 
W PAŃSTWIE ZWYCIĘSKIE- 

zbiorów GO SOCJALIZMU“ , po czym wy-

święcony twórczości laureatów nagro­
dy państwowej. Prelegentem będzie 
mgr Kochanowska.
PLASTYCY PRZYGOTOWUJĄ 
SIĘ DO WYSTAWY OGÓLNO­

KRAJOWEJ
Malarze Wybrzeża przygotowują się 

do ogólnokrajowej wystawy plastyków, 
która odbędzie się w Warszawie pod 
hasłem „Plastycy w walce o pokój“.
Wystawa zostanie otwarta dnia 25 bm. 
w gmachu Zachęty w Warszawie. Dnia 
20 bm. odbędty się eliminacje prtic w 
ramach województwa.

POPULARNE WYKŁADY 
Z HISTORII SZTUKI 

Dyrekcja Muzeum Pomorskiego w 
Gdańsku organizuje w świetlicach 
szkolnych i przy zakładach pracy wy­
kłady z dziedziny historii sztuki.
W ykłady nawiązujące do
gdańskich są ilustrowani przeźrocza- \ świetlony będzie film pt.: „Zie 
mi- ' mia woła“ .

Wrzeszczu: żeńce, Perła Bałtyku 
i inne.

Przy opracowaniu sieci nowych 
punktów świetlnych, szczególną 
uwagę zwrócono na oświetlenie 
dróg ruchu pieszego, łączących po 
szczególne dzielnice z miastem. 
W planie na rok 1951 przewidzia­
no oświetlenie drogi łączącej 01- 
szynkę z Orunią oraz bardzo oży

hur-
(d*

żując jeden z worków leżących na roentów, Kierowcy sklepów dela- 
stojącym obok wózku — są suche, licznych powinni pójść za przy 
jednakowego gatunku. ; kładem P a n e l u  punktów

Ob. Nawrot powziął decyzję i i ______ _
skierował się do obszernego ba­
raku wewnątrz podwórka, w któ-' 
rym sprzedawca Jan Gutkowski 
szybko i sprawnie waży worki 
wypełnione ziemniakami.

Istotnie ziemniaki są dobre, a 
kupujący — zadowoleni, Otrzy­
mują kartofle czyste — uszkodzo­
ne lub zgniłe są odrzucane.
O popycie świadczy fakt, że 
dziennie punkt GSS przy ul. Elb­
ląskiej sprzedaje do 8 ton kartofli.

Brygady miedz eżowe
przejm u ją  ob s łu gę  
sklepów spółdzielczych 
w  G t t y w e i

Wykonując Zobowiązania podję­
te na cześć 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, brygady mło­
dzieżowe PSS w Gdyni przejęły 
w dniu 16 bm. kierownictwo skle 
pów nr, 26, 70 i 100 oraz piekar- 

Podobny ruch panuje i w punk i n' Prsiy uk świętojańskiej 106.
cie przy ul. Jedności Robotniczej 
nr 26 w Orunii. Podczas gdy je­
szcze dwa tygodnie temu sprzeda­
wano tu do 2 ton dziennie kartofli, 
to obecnie sprzedaje się do 10 ton. 

• « •
O ile jakość ziemniaków w 

punktach sprzedaży hurtowej nie 
budzi zastrzeżeń, to jest ona jed- 

ijpak niedostateczna w  sklepach 
detalicznych GSS. Na przykład w 
sklepach przy ul. Elbląskiej i Stra 
garbarskiej w  Gdańsku ziemniaki 
są sprzedawane bez segregacji. W 
roku bieżącym Gdańska Spółdziel 
nia Spożywców otrzymała na ogół

dołożyć starań, aby w dobrym 
stanie dotarły one i do konsu-

czącej Zawisie ze śródmieściem.
( d . )

„Arka“  uruchamia przedszkola i żłobki
t í K a  d z i e c i  r y b a k ó w

W ramach akcji upłynnienia nadmiernych rema­
nentów oferujemy do natychmiastowej dostawy, 

duży asortyment materiałów ze wszystkich branż 

materiałowych. Arkusze spisowe są wyłożone do 
wglądu w Oddziale Magazynów Zarządu Portu 

Gdańsk — Gdynia, Wrzeszcz, ul. Morska 22.
2626/k

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W ANI

Wykwalifikowaną stenotypistkę - sekretarkę za 
trudni od zaraz Państwowe Biuro Projektów 
Budownictwa Morskiego, Wrzeszcz, Aleja Wojska 
Polskiego 13. Uposażenie w/g układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia w  Dziale 
Kadr. 2610/k

3 tokarzy, 3 elektromonterów poszukuje PPB 
„Hydrotrest“ — Oddział Inżynieryjny nr 3 w 
Gdańsku przy al. Rokossowskiego nr 50. Reflek­
tujemy tylko na siły wykwalifikowane.

2633/k

Niewykwalifikowanych robotników do prac prze­
ładunkowych przyjmie Zarząd Portu Gdańsk -
Gdynia. Zgłaszać się należy w Oddz ałach Per­
sonalnych Rejonów ZPGG Gdańska, względnie 
Gdyni. 2625'k

20 pracowników fizycznych do tuczami trzody 
chlewnej w województwie gdańskim, 5 kierow­
ników tuczarń trzody chlewnej z wykształceniem 
rolniczym, 1 Inspektora p.pożarowego, 2 rolników 
hcdawców, zatrudni natychmiast na warunkach 
umowy zbiorowej pracowników Centrali Mięsnej 
— Ekspozytura Okręgowa Centrali Mięsnej 
w Gdańsku, u l Wały Jagiellońskie nr 8.

2602/k

Wykwalifikowani palacze C. O. na wysokie i nis­
kie ciśnienie potrzebni od zaraz. Zgłoszenia oso­
biste Sekcja ,Kwat. Ekspl, Komendy Portu 
Gdynia - Oksywie. 2615/k

Ksizgowego w/g księgowości przemysłowej po­
szukuje od zaraz Państw. Zakład Mechan. Ob­
róbki Drewna nr 1 w Redzie — pow. morski. 
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego. Zgłosze­
nia kierować do W/w Zakładu. 2627%

O B W I E S Z C Z E N I A

Prezydium Wojewódzkiej Rady. Narodowej decy­
zją z dnia 10 października 1950 r. Nr A.C. 111-8/ 
510/D/50 zmieniło imię i nazwisko ob. Dziuba 
Franciszek syna Bartłomieja i Marianny, urodź, 
dnia 31 marca 1904 r. w Płońskim, powiat Zamość, 
zamieszkałego w  Sopocie przy ul. Westerplatte 
nr. domu 31 oraz żony Janina z domu Goch ur. 
21. X. 1910 r. na Orski. 2634/g

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

Dzięki stora ni om dyrekcji PPI< 
„Arka“. Ministerstwo Żeglugi wygsy 
gnowato znaczne kredyty na nrucho 
mienie w Gdyni w najbliższym eza- 

j sle nowego przedszkola. Przedszkole 
to1 przeznaczone będzie przede 
wszystkim dla dzieci rybaków i pra­
cowników przedsiębiorstwa. Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gdyni przydzieliło na przed­
szkole budynek w Chylonii.

O ile Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego i MPB przeprowadzą'w 
terminie adaptację lokalu, to przed­
szkole otwarte zostanie jeszcze w rb.

W porozumieniu z Centralą Rybną 
,,Arka“  organizuje poza tym w Ust-

ca żłobek oraz przedszkole w Dar­
łowie. (w)

Dzieła Beethovena
i Mendelssohna
w programie
VII konceitu symfonicznego

W programie VII Koncertu Symfo­
nicznego Filharmonii Bałtyckiej usły­
szymy w wykonaniu orkiestry II Sym 
fonię Beethovena oraz uwerturę do 
„Snu nocy letniej“  Mendelssohna. So- 
listą wieczoru będzie Maria Bilińska- 
Riegerowa, która odegra z towarzysze 
niem orkiestry Andante spianato i po. 
lonez oraz Rondo a‘la Krakowiak Cho- 
pina. ^

VII Koncert Symfoniczny odbędzie 
się w piątek 20 bm. w sali teatralnej 
we Wrzeszczu i zostanie powtórzony 
w sobotę 21 bm. w Gdyni.

Przemawiając w imieniu mło­
dzieżowego personelu sklepów 
spółdzielczych ZMP-owcy B. Ru- 
dowska, M. Pfeifer, Z. Kapturska 
i B. Sikora podkreślili, że dołożą 
wszelkich starań, aby usprawnić 
zaopatrzenie ludzi pracy, (j. b.)

TZeałrV
TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 

„Uczeń diabła“ — sprzedane DOSZ 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 

— „Wassa Zeleznowa“ .
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

..Barberyna“ .

“Kina

Trzeba przestrzegać terminów

Wrzeszcz — Bajka — „Milczenie jest 
złotem“ , film. prąd. francuskiej.
dozw. od lat 18. Początek seansów 
o godz. 16, 18 i 20. W święta ot) 
godz. 14.

Wrzeszcz — ZMP-owiec —• „Orzeł Kau­
kazu” , część II. Seanse godz. 15, 
IB i 20.

Gdańsk - Wrzeszcz — „Przyjaźń“ , So­
bótki 15 — „Bogaty plon", w po­
niedziałki środy, soboty i święta. 
W dni powszedne od godz. 16, 18: 
w niedz, i świętą od 14, 14, 18, 20,

Nowy Port — Marynarz — .Górą 
dziewczęta", w godz- 18 i 20. W 
święta o 15, 17 i 19.

Sopot — Polonia — „Orzeł Kaukazu ' 
część II, dozw. od lat 12. Godz. 16. 
18 i 20, a w święta od It.

Sopot — Bałtyk — nieczynne.
Gdynia — Warszawa — „Parada na­

trętów“ , film prod. francuskiej.
Gdynia — Atlantic — „Pieśń prerii" • 

film prod. czeskiej (kolorowy). Po­
czątek seansów: 16.00, 18.00, 20.00.

Gdynia — Goplana — nieczynne.
Gdynia — Fala — „Wyspa szczęścia".

/Qadii o

i 6  Ż N E
ZA ZNIEWAŻENIE kontro­
lera MZKGG Ob. Podkówki 
Bazylego w dniu 5 X. 1950 
przepraszam — Janczewski 
Jan. 2628/g

Z GUBY
ZGUBIONO przepustkę por­
tową wydaną przez WOP 
na nazwisko Fierkarczyk 
Jan. 2614/g

UNIEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie PPK „Ruch" 
— lotny kolporter — Szcze­
pański Edmund.

miist

ZGUBIONO legitymację
PCK nr 815 (krwiodawca) 
na nazwisko Piotrowski 
Paweł. 2630/g

UNIEWAŻNIAM zgubiony
dowód rejestracyjny na sa­
mochód ciężarowy nr. rej. 
H08383 marki GMC nr. sil­
nika 270226538, podw. 183953 
wydany przez Urząd Woj. 
Gdański — Wydz. Komuni­
kacyjny — Zarząd PZGS w 
Kwidzynie.

2632/k
ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Samorządowców 
na nazwisko Pettke Bruno.

. 2628/g
ZGUBIONO zaświadczenie 
tożsamości wydane Gdańsk 
na nazwWW Platon Geno- 
WS4b MU/jE

— No więc dyrektorze, podpiszemy 
umowę. Dziś mamy 9 czerwca, termin 
ukończenia robót określimy na 16 
sierpnia br. Chcielibyśmy jak najszyb­
ciej uruchomić nowe działy handlowe.
Mamy już tyle klientów, że nie mieś­
cimy się w zajmowanym lokalu, a lu­
dzie pracy zjawiają się do nas coraz 
liczniej. Prosimy więc bardzo o do­
trzymanie terminu — mówił przedsta­
wiciel PDT w Gdyni, podpisując zle­
cenie na _wykonanie remontu pomiesz­
czeń sklepowych przy ul. Portowej.

— Wszystko będzie gotowe na czas 
— oświadczył w odpowiedzi kierownik 
Wojewódzkiej Pomocniczej Spółdziel­
ni Budowlanej ob. Mostek, kładąc 
na egzemplarzach zawieranej umowy 
również swój podpis. — My dotrzy­
mujemy zobowiązań. Zresztą, tam jest 
nie dużo roboty — usunąć ściany we­
wnętrzne, przerobić ramy okienne i od 
malować wnętrze — no, najwyżej na 
tydzień, na 10 dni, Bądźcie 
spokojni, w drugiej połowie sierpnia 
będziecie mogli przenieść niektóre dzia 
ły PDT do odremontowanych pomiesz­
czeń, Rozumiemy konieczność uspraw 
nienia obsługi kupujących, postaramy 
się więc i my przyczynić się do tego.

Umowa została zawarta. Kierownic­
two PDT oczekiwało, że w drugiej 
połowie sierpnia będzie mogło rozsze­
rzyć niektóre działy handlowe, zaanga­
żować wistai emontltt, usprawnić jp/a«tjących.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, 19 października br.

! 5.10 — Początek aud., 5.13 — Sygnał
czasu 5.15 — Streszcz. wiad. porań., 
5.20 — Koncert, 6.00 — Streszcz. wiad. 
porań., 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Kon 
cert, 6.45 — Program, 7.00 — Dziennik 
poranny, 7.17 — Muzyka, 7.20 —
Wszechnica Radiowa, 7.40 — Wiązanka 
melodii Lehara, 7.50 — Kalendarz ra­
diowy, 8.00 — Streszcz. dzień, porań.
8.05 — Przerwa, 11.50 — Aud. dla ko­
biet, 11.57 — Sygnał czasu, 12.04 —

| Dziennik południowy, 12.15 — Minia­
tury kameralne, 12.30 — Aud. dla wsi.
13.05 — Przerwa, 13.25 — Program, 13.30
— Aud. szkolną, 13.50 — Muzyka pol­
ska, 14.15 — „Listy“ — opow. J. Pyt- 
lakowskiego, 14.30 — Koncert dla
szkół, 15.10 — Utwory P. Czajkowskie­
go, 15.30 — Aud. dla dzieci, 15.50 —

obsługę kupujących. W połowie sierp­
nia, istotnie, zjawili się robotnicy spół 
dzielni,-którzy w ciągu kilku dni wy­
konali główne roboty, pozostawiając 
jedynie wstawienie szyb w oknach wy­
stawowych oraz pomalowanie ścian. Na 
tym jednak skończyło się. Spływająca 
przez otwory okienne woda deszczowa 
niszczy rezultaty poprzedniej pracy.
Za kilka tygodni trzeba będzie remont 
przeprowadzać ponownie. Dalsze „pra­
ce remontowe“ ze strony kierownictwa 
spółdzielni budowlanej ograniczone zo­
stały do korespondencji z dyrekcją 
PDT, w sprawie materiałów, zaliczki Zagadki muzyczne w opr. Zdzisława 
"  “  - Wendyńskiego Gdańsk, 17.00 — Dzien­

nik popołudniowy, 17.15 — Koncert, 
17.40 — Lekcja języka rosyjsk., 37.55 — 
Pieśni radzieckie. 19.00 — Wszechnica 
Radiowa, 19.20 — Muzyka ludowa 19.45
— Fala 49. 19.55 — Pieśni masowo, 20.00
— Dziennik wieczorny, 20.30 — Kon­
cert, 21.30 — Muzyka i aktualności, 
22.00 — „Stare i nowe“ — pow. L. 
Rudnickiego, 22.20 — Koncert. 23.00 — 
Ostatnie wiadomości 23.10 — Muzyka, 
23.55 — Program, 24.00 — Hymn i ko­
niec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
5.05 — Gdańsk wita słuchaczy — 

prognoza, 6.50 — Program dnia, 6.52 — 
Skrót wiadomości Wybrzeża, 6.57 — 
Wiadomości miejscowe, 12.55 — Poga­
danka weterynaryjna dr Zbigniewa 
Halkiewicza, 16.20 — Przed piątkowym 
koncertem — opr. Wandy Obniskiej, 
16.50 — Ciekawostki morskie ZSRR — 
cpr. Józefa Balceraka. 18.00 — Audycja 
z cyklu „U nas i gdzie indziej“ słuch 
pt. „Manuel z Haiti“ w por. Janiny 
Krauzowej, 18 20 — Septet Ksawerego 
Bujalskiego 1 Franciszek Kokot — 
śpiew, 18.45 —, Codzienny przegląd wy 

J darzeń,

itd. Ostatnim listem, załączonym do 
sporej teczki, jest zapytanie pod adre­
sem kierownictwa spółdzielni — dnia 
16-go którego miesiąca roboty remon­
towe zostaną zakończone. Wraz z tym 
listem przesłano jednocześnie skargę 
do sądu w Gdańsku o pociąg­
nięcie kierownictwa spółdzielni do od­
powiedzialności za niedotrzymanie ter­
minu zakończenia prac i uniemożliwię 
nie przez to usprawnienia obsługi ku­
pujących oraz za szkodliwe niszczenie 
rezultatów włożonej już pracy. Wyrok 
sądowy będzie prawdopodobnie 
pouczający dla wszystkich, którzy 
niedbalstwem swym, ujawniająmym się 
w postaci niedotrzymywania umownych 
terminów, utrudniają rozwój życia go­
spodarczego i ulepszenie zaopatrzenia

a. oj
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Kiedy chcemy określić coś fan 

iastycznego, nieopartego na żad­
nych podstawach, jakieś niereal­
ne, nietrwałe marz^yj* —  mówi­
my „zamki na lod zić . Powiedze­
nie to wywołuje wizje 'owego bo­
hatera baśni, który zbudował pa 
łac na lodzie, a potem patrzał 
Z rozpaczą, jak lód stopniał, zaś 
pałac pogrążył się w wodzie.

Tak było w baśni. W rzeczywi 
stości stało się inaczej. Oto pew 
nego zimowego dnia, na krańcach 
Moskwy robotnicy oczyścili ze 
śniegu plac pod budowę.

Na placu tym, z cienkich desek 
obudowali ściany, przykryli je da 
chem z takich samych desek. Na 
dworze panował trzaskający 
mróz. I właśnie podczas trwania 
tego mrozu do nowej drewnianej 
budowli doprowadzono węża z 
pobliskich hydrantów i poczęto 
polewać deski wodą. Skutek ła­
twy do przewidzenia: dom z de­
sek począł pokrywać się grubą 
skorupą lodu. Polewający dbali o 
to, aby owa skorupa była zupeł­
nie równa.

...i dach z lodu
Kilka dni tej pracy, kilka dni 

działania mrozu, który skuwał 
coraz to nowe strumienie wody 
wylewanej na domek — i oto zni 
kły całkowicie ściany i dach. Na 
pustym placu powstała długa, ni­
ska budowla z grubej tafli lodo­
wej. Budowla ta była tak trwała, 
że wytrzymała ciężar załadowa­
nych samochodów, które wjeżdża 
ły, jeden po drugim, na jej dach.

tej roboty znowu polewano dom 
wodą, a lód przykuwał do przezro 
czystych płyt warstwę owego syp 
kiego materiału.

W końcu wyjęto z wnętrza do­
mu owe deski, które stanowiły je 
go początkowy szkielet, wprawio­
no tęgie drzwi, ułożono siatkową 
podłogę, zaprowadzono instalację 
elektryczną i wszystko było go­
towe.

Gotowe... Do czego? Niejeden 
pomyśli, iż dom zbudowany w ten 
sposób przetrwał do wiosennych 
roztopow zaledwie, że gdy przy­
szło lato, podzielił los wielu „zam 
ków na lodzie“ .

Bajka Krylowa Nr 2
Ale bajka o lodowym domu na 

krańcach Moskwy ma inne zakoń­
czenie, chociaż można by ja również 
nazwać bajką Krylowa, jak wiele ba 
iek, w które znany rosyjski pisarz 
zamknął wiele ciekawych myśli i 
zasad. Można ją nazwać bajką Kry

Kryłow, tylko nie bajkopisarz, lecz 
inżynier, specjalista w dziedzinie 
chłodnictwa. Bajka zaś straciła cha­
rakter bajki, gdyż lodowy dom in­
żyniera Krylowa przetrwał już dzie­
sięć lat, nieczuły na najbardziej znój 
na upały moskiewskiego lata.

Dlaczego się tak stało? Uważny 
czytelnik napęwno zapamiętał, czym 
przysypywano ów lodowy pałac. 
Właśnie owa szlaka, trociny i mech, 
materiały o bardzo niewielkim prze­
wodnictwie ciepła,, stworzyły dla lo­
du doskonalą izolację cieplną, poz­
woliły mu odpierać gorące strzały 
promieni słonecznych. Dom stoi 
dziesięć lat, do dziś ma grube lo­
dowe ściany, które utrzymują we­
wnątrz stale temperaturę około 0 
stopni. Inżynier Kryłow za swoją 
pracę i naukowy jej opis otrzymał 
w roku 1950 Nagrodę Stalinowską.

Chyba już wszyscy zrozumieli, że 
ów dom z „bajki Krylowa“ w , no­
wym wydaniu był po prostu chłod­
nią.

Przez dziesięć lat
Nie trzeba mówić, jak ważne są'

łowa, gdyż autorem jej był również I zagadnienia chłodnictwa. Przecież

właśnie chłodnie pozwalają nam na 
przechowanie w stanie niezepsutym 
mięsa, jarzyn, owoców. Niską tem­
peraturę wnętrz chłodni osiąga się 
przez działanie specjalnej aparatury, 
kosztem dużego zużycia środków 
chemicznych.

Stwierdzono, że przechowywanie 
jarzyn, warzyw, owoców w takich 
lodowych składach zapewnia im dłuż 
sze istnienie i świeżość, niż prze­
chowywanie w składach zwykłych, 
piwnicach itp. Kartofle np. przecho­
wywane w zwykłym, chłodnym po­
mieszczeniu, na wiosnę kiełkują. W 
składach lodowych Krylowa, kiełko­
wanie następuje o 3 — 4 miesiące 
później. Owoce i warzywa zacho­
wują nie tylko świeżość, ale i aro­
mat.

Chłodnia Krylowa stoi już dzie­
sięć lat. Jeśli gdziekolwiek, na sku­
tek tajania lodu, tworzy się szcze­
lina, czy zmniejsza się grubość ścia 
ny, wystarczy pierwszy dzień po­
rządnego mrozu — a takich dni w 
zimie w Moskwie jest dość — aby 
„załatać“ wodą lodowy pałac M, 
Kryłowa, inżyniera i pracownika 
Naukowego Instytutu Chłodnictwa 
im. Obruczewa.

Tak radziecki uczony zaprzągł 
mróz do pracy pożytecznej dla ludzi.

j.d.

W marszach jesiennych, które odbyły się w ubiegłą niedzielę, wzięli rów­
nież udział żołnierze jednostek wojskowych.

Na zdjęciu: studenci kompanii akademickiej w czasie marszu przez ulice
Wrzeszcza

N A S I C ZY T E LN IC y P I S Z Ą
Doprowadzić prqd elektryczny 

do gromady Kielno
W gromadzie Kielno pow. ! 

morskiego została założona linia

G Ł O S  S P O H

Marsze jesienne na terenie Gdyni
ni odbyły się w 8 punktach star­
towych. W miejscach startu woj- 

Jazda ciężarówką po dachu —  nie i ska, związków zawodowych i mło
jest to zjawisko zwykłe. Ale też. , , , i kiestry marynarki wojennej i ko­
nie był to żaden wyczyn akroba- , lejarzy. Ogółem na terenie Gdyni 
cji samochodowej, ani próba tech ' w marszach brały udział 3842 o-
niczna. Owe samochody wk .y ła s°by. Największą ilość uczestni­

ków dostarczyło szkolnictwo śred 
nie i zawodowe —  2117, PCWM —

Marsze jesienne na terenie Gdy się uczeń szkoły ogólnokształcą­
cej —  KLEMENS SZPAK, który
przeszedł dystans 10 km w czasie 
58 min. 9 sek.

Ze zrzeszeń najwięcej zawodni­
ków dostarczył „Kolejarz“ — 176 
osób. W barwach „Kolejarza“ 
startowało też trzech najstar-

dzieży szkolnej, przygrywały or-

dunek szlaki pomieszanej z opił­
kami drzewnymi i mchem. Cały 
ten ładunek wysypywały na lodo 
wy dach i ściany domu. W toku

558 i 33 Brygada „SP“ — 550 ju­
naków.

Najlepszym piechurem okazał

szych uczestników marszów na 
terenie Gdyni. 60-letni Marian 
Rohda, 62-letni Jan Dąbrowski i 
65-letni Franciszek Barciński.

Szkoły podstawowe nie brały 
udziału w marszach w dniu 15 paź 
dziennika. Startować one będą w 
terminie późniejszym. E. Ł.

Zapaśnicy „Flo ty“
remisują

z elbląską „Stalą“

elektryczna. Przewody doprowa 
tizcno do zabudowań wsi, jed­
nak do chwili obecnej ZEON 
nie założył transformatora, co 
uniemożliwia dostarczanie prą­
du do naszych mieszkań. Ze 
względu na zbliżający się okres 
długich wieczorów zimowych 
ludność gromady Kielno zwra­
ca się do dyrekcji ZEON w 
Gdańsku z prośbą o wykończe­
nie budowy linii.

S. STEFANOWSKI. 
OD REDAKCJI: Dyrekcja ZEON

powinna przyspieszyć założenie trans­
formatora i podłączyć prąd do nowo- 
zbudowanej linii elektrycznej. Sieć, 
której budowa wymagała dużego na­
kładu kosztów, trzeba należycie wyko­
rzystać.

R e p re z e n ta c ja  Z S R R  p o k o n a ła  s ia t k a r z y  p o lsk ic h
SOFIA. W czwartym dniu mi­

strzostw Europy w siatkówce kobiet i

Pożegnalny koncert B. Wodiczki
w Filharmonii Bałtyckiej

Piątkowy koncert Filharmonii 
Bałtyckiej odbywał się w podnio­
słym nastroju. Orkiestra, publiczność 
z żalem żegnali współzałożyciela Fil 
harmonii, profesora .Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Sopocie, doskonałego 
dyrygenta i muzyka. Zasługi Boh­
dana Wodiczki są duże. Trzeba było 
bowiem ogromnej pracy na to, aby 
młodą - stosunkowo orkiestrę Filhar­
monii Bałtyckiej podnieść na repre­
zentowany przez nią poziom. Wyko­
nuje ona dziś utwory wymagające 
wielkiego mistrzostwa, jak np. „Don 
Juan“ R.‘ Straussa.

Bohdan Wodiczko już od najmłod­
szych lat zajmował się muzyką. Od­
bywał studia w Konserwatorium w

z odznaczeniem klasę kompozycji i 
dyrygentury. Od 1945 r. przebywał 
na Wybrzeżu jako dyrygent Filhar­
monii Bałtyckiej, profesor Wyższej 
Szkoły Muzycznej, kierownik redak­
cji muzycznej Polskiego Radia. Re­
zultatem pracy B Wodiczki jest 130 
koncertów w ciągu pięciu lat (sym- 
fonicznych, szkolnych, popularnych j 
itd.). Dwa popisy klasy dyrygentów' 
w Wyższej Szkole Muzycznej — 
to ięgo dorobek pedagogiczny.

Piątkowy koncert dał znów zna­
komitemu dyrygentowi możność za- 
błyśnięcia całym kunsztem swej ba­
tuty. Naturalny, bez pozy, z ogrom­
nym temperamentem artystycznym, 
potrafił Wodiczko ująć orkiestrę w 
żelazne karby. Wykonanie „Don 
Juana“ , w którym orkiestra lśniła

Pradze czeskiej, następnie ukończył całą tęczą barw, jest dużym osiąg­

nięciem artystycznym zarówno dy­
rygenta jak i zespołu.

Piątkowy koncert był również suk 
cesem Henryka Palulisa. Sukces ten 
jest tym większy, że artysta miał na 
przygotowanie koncertu bardzo ma­
ło czasu, (sofista, którego występ 
był przewidziany — zachorował). 
Koncert skrzypcowy Czajkowskiego, 
to kompozycja, wymagająca wielkie 
go mistrzostwa technicznego, pięk­
nego tonu i dojrzałości muzycznej. 
Stawia ona wykonawcy ogromne wy 
magania. Wymaganiom tym sprostał 
H. Palulis, oczarowując słuchaczy 
pięknym, ciepłym i głębokim tonem 
skrzypiec. Szczególnie podobała się 
Canzonetta. Długotrwałe brawa zmu­
siły artystę do kilkakrotnego bisowa 
nia.

mężczyzn siatkarze polscy spotkali się 
z mistrzem świata — reprezentacją 
ZSRR. Polacy przegrali 0:3 (4:15, 5:15, 
7:15). Drużyna radziecka, która jest 
faworytem turnieju wystąpiła w 
swoim najsilniejszym składzie. Polacy 
zagrali dobrze, nawiązując chwilami 
równorzędną walkę z doskonałym prze 
ciwnikiem.

Pozostałe wyniki: Bułgaria — Ru­
munia 3:0 (mężczyźni).

W Gdyni odbył się mecz zapaśni­
czy o mistrzostwo klasy „A “ okr. 
gdańskiego pomiędzy gdyńską „F lo 
tą“ a „Stalą“ Elbląg.

Mecz zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 4:4.

Wyniki walk — (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Floty“ ). Waga 
musza — Bujak uległ Staszyńskiemu, 
w. kogucia — Szleif przegrał ze Ski­
bińskim, w. piórkowa — Przyjemski #0ggĘ»0*9&8€*tl3W.9 tre^SItW | (C | i
pokonał Dobrańskiego, w. lekka — ............... ... ..................
Nowotniak (tegoroczny mistrz junio- J Ob. RYNKIEWICZ. List Wasz o- 
rów Warszawy) został pokonany przez , trzymaliśmy. Postępowanie ob. Trawiń 
Dąbrowskiego, w. półśrednia — Zie- skiego jak również ob. Suchorab nie 
lonka zwyciężył w 45 sek. Łazarewa, było słuszne. Właściciel krowy winien 
w. średnia — Drożdżyński wygrał z Wam zapłacić za szkody wyrządzone 
Witkowskim, w. półciężka — Szym- przez nią na Waszym polu. 
czak uległ Łukasikowi, w. ciężka — j Ob. ob.: JAKIMOWICZ,, WŁODAR 
Łapiński zdobył punkty walkowerem CZYK, MINER. W sprawach W a* 
z powodu braku przeciwnika.

Sędziował ob. Wiśniewski. Zainte-
resowanie publiczności duże.

(Al)

H /a ia ilk i s p o r t o w e
BOKSERZY OGNIWA JADĄ 

DO WROCŁAWIA
W dniach 20—22 bm. rozegrane zo­

staną we Wrocławiu ogólnopolskie mi­
strzostwa bokserskie zrzeszenia spor­
towego „Ogniwo“ . Barw Wybrzeża 
bronić będą następujący pięściarze: 
Kruszewski, Stachowski, Czoska,

Obrońcą tytułu mistrza Polski w 
sztafetach jest zrzeszenie sportowe 
..Budowlani — Lechia“ .
ZAKOŃCZENIE SEZONU WIOŚLAR­

SKIEGO W TCZEWIE 
W dniu 22 bm. w Tczewie odbędą

Machnikowski, Styn, Glonka i Wójt- się ostatnie w tym roku «awody wioś-
kowski. Drużyną opiekować się bę­
dą: ob. Bartkowski i trener Bianga. 

SZTAFETY „BUDOWLANYCH“
I „SPÓJNI“  WALCZĄ O TYTUŁ 

MISTRZA POLSKI
W nadchodzącą niedzielę odbędą się 

w Katowicach lekkoatletyczne mistrzo 
stwa Polski sztafet w konkurencji 
mężczyzn i kobiet. Okręg gdański re- 

c , . . . . . . , prezentować będą sztafety ZS „BudówSala była wypełniona po brzegi. ,ani _  LeChia“  i zs  „spójnia -  wy 
(Ob.) I brzeże“ .

larskie z udziałem osad: AZS 
Gdańsk, Kolejarz — Gedania i Kole­
jarz — Tczew.

szych interweniujemy,
Ob. LISIEWSKI. Badamy poruszo­

ną przez Was sprawę.
Ob. IRENA K-SKA. Pracownikowi, 

który otrzymał 3-miesięczne wymówie­
nie pracy, przysługuje prawo wykorzy­
stania 3 dni w każdym miesiącu dla 
szukania nowego zajęcia. Naturalnie 
należy każdy dzień uzgodnić poprzed­
nio z pracodawcą. Pracowników mło­
docianych do lat 18, uczęszczających 
do szkół, zakład pracy jest obowiąza­
ny zwalniać przed zakończeniem dnia 
roboczego. Nie mniej uczącemu się 
pracownikowi, który przekroczył 18 
rok życia, kierownictwo powinno rów­
nież starać się dopomóc przez wcześ­
niejsze zwalnianie.

Ob. C. S. B. List Wasz przekazaliś-

TRENINGI BOKSERÓW KOLEJARZA 
— GEDANII

Treningi sekcji bokserskiej ZKS 
Kolejarz — Gedania odbywają się w , _  ,
każdą środę i piątek o godz. 18 w sali rny do Okr. Zarządu Zw. Zaw. 

j Gazowni Miejskiej w Gdańsku, zapisy Prac_ Budowlanych. Prosimy o 
i nowych członków przyjmowane są na ‘ U
I miejscu. < skontaktowanie się z redakcją.

Gabinet redaktora Puget. Na stole w chaotycznym nieładzie 
gazety, zdjęcia i rękopisy. Na ścianach fotografie kobiet i raso­
wych koni.

Puget: To pański artykuł „Człowiek, który nie istnieje“ ?
Favier: M ój, proszę pana.
Puget (ironicznie): Wspaniale... To się nazywa talent...
Favier: Dziękuję panu.
Puget: Dziwi mnie, w jaki sposób tak nadzwyczajna myśl 

strzeliła do pańskiej głowy!
Favier: Ale pomysł jest przecież pański, proszę pana.
Puget: Co —  m ój? Jak to m ój? Nie miewam żadnych pomy­

słów. Dziś o trzeciej po południu Nikanorowa będzie na lotnisku 
Le Bourget. Zechce pan udać się na lotnisko i znaleźć jakieś 
wyjście z tej idiotycznej sytuacji. O szóstej po południu musi tu 
być czterysta wierszy...

Samolot z czerwoną gwiazdą robi okrążenie nad Paryżem. 
Pod nim przesuwa się Wieża Eiffla, błękitna wstęga Sekwany, 
widoczne są szerokie bulwary...

Policjanci na lotnisku rozpędzają ludzi, zebranych, aby po­
witać delegację radziecką. Olbrzymi podniecony tłum mieszkań-

S E R G IU S Z  A N T O N O W 1 9 )

Zwiastun p o k o f u
(Scenariusz literacki).

ców miasta miota się, gubiąc bukiety żywych kwiatów, cofając 
się pod razami pałek gumowych. Dobrze odżywione policyjne 
konie wrzynają się w tłum. Wykrzywiona grozą twarz... Okrwa­
wiony policzek z siwym zarostem... Rozdarty kołnierz koszuli z 
wykrzywionym krawatem...

Nadlatuje samolot z czerwoną gwiazdą i płynnie okrąża pole 
startowe.

Tłum został wyparty z lotniska. Dwaj policjanci wloką w 
stronę bramy jakąś starszą kobietę. Spod jej chustki zwisają kos­
myki siwych włosów. To Franciszka. Krzyczy coś do policjantów, 
ale łoskot lądującego samolotu zagłusza jej słowa.

Samolot zwalnia bieg i zatrzymuje się. Z kabiny pasażerskiej 
wysiadają członkinie delegacji radzieckiej: naukowcy, aktorki, 
kołchoźnice. Nikanorowa z małą walizką w ręku staje na fran­
cuskiej ziemi.

Wielkie opustoszałe zielone pole zasłane jest rozdeptanymi bu­
kietami żywych kwiatów. Masa kwiatów: czerwone, żółte, białe, 
błękitne, rozsypane ha olbrzymim placu lotniska, wdeptane w zie­
mię butami policjantów.

Pole startowe zupełnie puste. Tylko opodal przy cysternie sa­
mochodowej w znudzonych pozach stoi dwóch ludzi, Jan i Jakub, 
w robotniczych kombinezonach. Jakub udaje, że czyta gazetę.

Do grupy radzieckich delegatek zbliżają się trzy Francuzki. 
Dwie reprezentantki Światowej Federacji Kobiet oraz korespon-

dentka „Humanité“  —  Maria Laur. Prócz nich delegację witają 
przedstawiciele ambasady radzieckiej.

Dwie grupy ludzi idą sobie wzajem na spotkanie. Maria Laur 
—• młoda ładna dziewczyna —  radosna, uszczęśliwiona. W ręku 
trzyma wielki bukiet. Podszedłszy do delegatek od razu zwraca 
się do Nikanorowej:

—  Nareszcie, Jekatierino Iwanowno, widzę was żywą! Jestem 
tak szczęśliwa!

—  A wy kim jesteście? —  Nikanorowa patrzy na nią ze zdu­
mieniem.

—  Pracuję w gazecie „Humanité“ , nazywam się Maria.
—  Skąd wy mnie znacie?

Przełożyłam na francuski waszą książkę, Jekatierino Iwa­
nowno. Gdybyście wiedziały, jak pomaga nam ona w naszej 
wspólnej walce o pokój! Wasz portret stoi na moim stole. Pisząc, 
często patrzę na niego.

—  Więc wy taka jesteście? No to chodźcie, Marusia, pocału­
jemy się.

Nikanorowa rosyjskim zwyczajem całuje Marię trzykrotnie, 
po czym mówi :

—  Patrzcie no, jakie kwiaty! Gdzieżeście takie kwiaty zdo-

—  Dla was, we Francji zawsze znajdą się kwiaty, Jekatierino 
Iwanowno. Buciska policjantów nie zdołają zdeptać kwiatów wol­
nej Francji!

Idą poprzez puste pole, starając się nie deptać zmiętych kwia­
tów. Jan daje znak Jakubowi i obaj chowają się za cysterną.

* * *
Sala urzędu celnego. Przy długich stołach stoją celnicy i 

przewracają zawartość walizek. Poza drewnianą przegródką mały 
bufet. Przy marmurowym stoliku dwóch dziennikarzy —  Favier 
i  Bergeret.

(C. d. n.)
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